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Wstrzymanie demontażu 400 fabrijk niemieckich?

Nowe manewry USA
w sprawie Zagłębia Ruhry

L O N D Y N , 6.12 (A P I) .  W b re w  w s z e lk im  „p ro te s to m “  rz ą d ó w  
b ry ty js k ie g o  i  fra n c u s k ie g o  p rz e c iw k o  p o lity c e  a m e ry k a ń s k ie j 
W s trz y m a n ia  de m o n ta żu  fa b ry k  p rze zna czonych  na  o d szkod ow a n ia , 
S ta n y  Z jed no czone  d o k o n a ły  no w ego  p o sun ięc ia  na  d ro dze  r e a l i ­
z a c ji s w e j p o l i t y k i .

W  po n iedz ia łek  w  L o nd yn ie  roz 
Poczynają się obrady tzw . ko m ite  
tu  H um phreya, k tó rego  zadaniem  
było  zbadanie, ja k ie  fa b ry k i w  N iem  
czech m a ją  być skreślone z lis ty  
odszkodowań i  k tó re  z n ich  m ają 
P rzystąp ić do p ro d u k c ji.

K o m ite t H u m ph re ya  został m ia  
•towany przez a d m in is tra to ra  p lanu  
M arsha lla  P au la  G. H o ffm an a  w  
celu zbadania sy tu a c ji w  przem yśle 
n iem ieck im . O becnie po podróży po 
N iem czech zachodnich, złoży on 
Sprawozdanie M a rsh a llo w i, po czym  
nda się do W aszyngtonu.. Mimo, że 
Francja i W ielka Brytania są bez 
Pośrednio zainteresowane w  spra 
Wie odszkodowań, żadne z tych 
Państw n ie zostało zaproszone do 
Wzięcia udziału w  komitecie, a o- 
becnie będzie przysłuchiwało się 
rozmowom tylko w  charakterze ob 
serwatorów bez praw a głosu. O fi 
cjalne tłum aczen ie  tego fa k tu  gło 
Si, że w  ten  sposób W ie lka  B ry ta ­
n ia  i  F ra n c ja  będą „p o in fo rm o w a ­
ne** o w y n ik a c h  badań kom ite tu , 
ko re spo nde n t Reutera, pragnąc 
rozw iać  w sze lk ie  w ą tp liw o śc i, doda 
je żę w  czasie posiedzenia londyń  
Skiego „n ie  będą pow zię te  żadne 
■decyzje“  i  że, ra p o r t  H um phreya  zo 
sten ie  p rzeds taw iony  w  W aszyngto 
•nie bez żadnych zm ian.

Posiedzenie k o m ite tu  H um phreya 
*ha je dn ak  jeszcze jeden cel. Jak  do 
nosi koresp. Reutera, posiedzenie 
komitetu .„wstrzyma na k ilka  dni“ 
konferencję 6 państw (St. Z jedn.,
JM B ry ta n ii,  F ra n c ji i  k ra jó w  Bene 
J'Jxu) w  spraw ie  Zagłęb ia  RUhry, 
k tó ra  odbyw a , się obecnie w  Londy 
° ie . Zadan iem  te j k o n fe re n c ji by ło  
^m ów ien ie  ro zd z ia łu  p ro d u k c ji Za 
Slębia R uhry . S tany Zjednoczone 
lednak od samego początku u tru d  
b ia ły  tę kon fe renc ję  a obecnie zna 
•«zły now y sposób, b y  ją  znowu 
Przedłużyć. Zażądały m ianow ic ie , 
by w  k o n fe re n c ji z ko m ite te m  
N um phreya w z ię li u d z ia ł Roger 
Stevens i  H e rve  d 'Ä Iphand , t j .  w ła  
®hie delegaci rep rezen tu jący  W ie l 
ką B ry ta n ię  i  F ranc ję  na "konteren 

w  spraw ie  Z ag łęb ia  R uhry .
W a s z y n g t o n , 6 12 (b s ). H o f-

ńhan w yruszy ! w  sobotę do W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  H o ffm a n  zapozna się 
z rapo rtem  am erykańsk ie j specjał 
bej k o m is ji rep a ra cy jne j H u m p h - 
r®ya, k tó ra  obradu je  obecnie w  L o n  
^yn ie . K orespondent R eutera do­
w iadu je  się, że komisja Hum phre- 
Ja zażąda zatrzymania w  Niemczech 
«kolo 400 fabryk zbrojeniowych, 
bfZezn'“’? i.ych początkowo na re ­
paracje. .H o ffm a n  ma nadzieję, że 
Wielka Brytania i Francja zgodzą 
f ję  na zalecenia Kom isji bez ocze 
kity.,-'., na zastosowanie paragra

fu planu Marshalla, który zezwala ad 
m inistre ji E C A  żądać interw encji 
Departamentu Stanu“ —  d e lik a tn ie  
op isu je  szantaż am e rykań sk i kores 
ponden t Reutera. Co najciekaw sze 
„W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  będzie się 
zapewne poważnie sprzeciw iać no 
w em u p la n o w i, ale s tanow isko fra n  
rusk ie , szczególnie ze w zg lędu na 
spraw ę R u h ry  jest ba rdz ie j n iepew  
ne. A m basador ERP H a rr im a n  po 
w raca w  n iedz ie lę  do Paryża, gdzie 
p rzeprow adzi w  te j sp raw ie  na ra ­
dy z w ładza m i francu sk im i.

Komunikat rządów angSosaskcih
W  niedz ie lę  de legacja b ry ty js k a  

do O NZ og łos iła  uzgodn iony z rzą 
darn i S tanów  Z jednoczonych i  F ran  
c j i  k o m u n ik a t w  spraw ie  B erlina . 
W  kom u n ikac ie  ty m  państw a za­
chodn ie dom agają się, aby now o­
u tw o rzona  ko m is ja  ekspertów  6-e iu 
pańs tw  „n e u tra ln y c h “  w  ło n ie  Ra 
dy Bezpieczeństwa, k tó ra  m a zająć 
się rozw iąza n iem  spraw y w a lu to ­
w e j w  B e rlin ie , rozp a trzy ła  też stro 
nę po lityczn ą  zagadnienia, a w  szcze 
gó iności sprawę w ładz  m ie js k ic h  w  
B e r lin ie .

W  p a rysk ich  ko łach d z ie n n ika r­
sk ich  podkreśla ją , że ogłoszenie ta 
k ie j d e k la ra c ji przez 3 państw a za

chodnie w  d n iu  p rzeprow adzen ia  
przez nie  separa tystycznych w ybo 
ró w  do o rganów  m ie jsk ich  w  za­
chodn ich sektorach B e rlin a  —  ma 
na ce lu  zdezorien tow an ie  o p in i i  pu 
b liczne j. Żądanie, oddania te j spra 
Wy pod ob rady k o m is ji ekspertów  
6 -c iu  pańs tw  „n e u tra ln y c h “  m a na 
celu rozproszenie ich  uw ag i i u - 
n ie m o ż liw ie n ie  im  w sze lk ie j, ko n ­
s tru k ty w n e j pracy.

Oświadczenie Eberta
N a db u rm is trz  m iasta B e r lin a  F ry  

de ryk  E be rt zazna jom ił lic z n ie  zgro 
uradzonych p rze d s ta w ic ie li p rasy n ie  
m ie c k le j i  zagranicznej z ogó lnym i 
w y ty c z n y m i p rogram u now ow ybra - 
nych w ładz  m ie jsk ich . W skazując 
na usta lone przez m a g is tra t nowe 
wyższe n o rm y  zaopatrzenia E bert 
po dk re ś lił, że ob e jm u ją  one n ie  t y l ­
ko  sekto r radz ieck i, ale rów n ież  
zachodnie se k to ry  B e rlin a .

E be rt s tw ie rd z ił, iż  bezzw łocznie 
po l ik w id a c j i  podz ia łu  m iasta za­
rządzone zostaną dem okratyczne 
w yb o ry  do w ładz  m ie jsk ich .

Fabryka »B-cia Borkowscy «

Fabryka elektrotechniczna w Wars zawle ,,B-cia Borkowscy“ bierze 
udział w  przedkongresowym współ zawodnictwie pracy. Na zdjęciu — 

ob. Borkowski Tadeusz przy prasie w  bakielieiam i. Fot. W A F

M in. M in c  do iin tn ików
z podziękowaniem za przedterminowe wykonanie pSanu

(rnk) M in is te r  p rzem ysłu  i  han­
d lu  H i la ry  M in c  'p rze s ła ł na ręce 
gen. d y r. Centralnego Zarządu Prze

Wśród represji terroru i nadużyć
odlsywaly się „wybory“ w zach. Berlinie

B ER LIN , 6.12 (A P I). —  Wiadomo 
ści nadchodzące z Berlina stw ier­
dzają, że wczorajsze kadłubowe 
„wybory“ w  sektorach zachodnich 
odbyły się w  atmosferze represji 
terroru i nadużyć. Prócz 10 000 po

Demonstracje przecim reakcyjnemu rządouii

Ludność Ptd. Korei domaga się
wycofania woisk amerykańskich

M O S K W A , 6.12 (PAP). Agencja 
Tass donosi, że w  południowej Ko 
re i odbywają się liczne strajki i de 
menstracje ludności, domagającej 
się natychmiastowego wycofania a- 
merykańskich wojsk okupacyjnych. 
N a jw ię k s z y  s tra jk  m ia ł m ie jsce w  
Seulu, gdzie  zna jd u je  się g łów na ba 
za w o js k  am erykańsk ich . P racow ­
n ic y  p rze ds ięb io rs tw  użyteczności 
pu b liczne j, e le k tro w n i i  d ru k a rn i 
o d b y li kilkugodzinny s tra jk  prote­

stacyjny. W  s tra jk u  w z ię li także 
ud z ia ł studenci, oraz p ro fesorow ie  
u n iw e rs y te tu  i  nauczycie le szkół 
średnich. Domagano s ię  w yco fan ia  
w o js k  am erykańsk ich  i  p ro testow a 
no p rze c iw ko  zdradz ieck ie j po lityce  
m arione tkow ego rządu  L i-S y n -M a - 
na.

Rząd L i-S y n -M a n a  zastosował 
represje  wobec uczestn ików  s tra jk u  
i  dem onstrac ji, dokonu jąc wśród 
n ich  w ie lu  aresztowań,

Daladier 7Aiiolennikiem „b igam ii“  partyjnej
——— l—   ■»'■"! ii mi ni ■nrr.

R enkcyjnn rezo luc ja  rad yka łó w
popiera politykę rządu francuskiego

P A R Y Ż , 6.12 (PAP). N a kongre  j szego pogorszenia sy tu a c ji m a te ria ł
sie ra d y k a łó w  została p rzy ję ta  rezo 
lu c ja , k tó ra  św iadczy o. re a kcy jn ym  
ob liczu  k ie ro w n ic tw a  te j p a r t i i .  Re 
zo lucja  godzi Się z obecną p o lity k ą  
rządu  francuskiego, w yraża  popar 
c ie  d la  p lan u  M arsha lla , na tom ias t 
w yp ow iad a  się za „og ran iczen iem “ 
na c jo na liza c ji oraz domaga się dal

Nowe c ię ża ry  podatkowe
na robotników i warstwy średnie we Francji

Pa r y ż  6.12 (p a p ). —  O św iad­
czenie p re m ie ra  Q u»«ille  p o tw ie r- 
“ ?-iło p rze w id yw a n ia  p rasy postę- 
yćWej w  spraw ie  zw iększenia c ię ­
g ó w  podatkowych, „B ędę -doma- 
®ał się nowego w y s iłk u  finansowe- 

— zaznaczył Q ueu ille  —  k tó re - 
ę 11 będą m u s ie li podołać poda tn i-

1 C iężary podatkow e zostaną na - 
,,żone przede w szys 'k im  na robot 
,l kóty j  w a rs tw y  średnie, na jp ra w  
/«ńodobn ie j przez rozp isanie przy  
yńisowej pożyczki państw ow ej, lub  

ło ż e n ie  nrzym usow ej daniiyy nad 
^ycza jn e ’

P A R Y Ż, 6.12 (BS). —  W brew
w n io sko w i deputow anych k o m u n i­
stycznych, francu sk ie  Zgrom adze­
n ie  N arodow e u c h w a liło  podw yż­
szenie d ie t poselskich do w ysoko­
ści 1.175 000 fra n k ó w  rocznie, M i­
n im u m  egzystencji deputowanych, 
ja k  podkreśla  prasa paryska, w y ­
nosi zatem obecnie 98 tys. fra n k ó w  
m iesięcznie.

Jednocześnie Zgrom adzenie N a­
rodow e od rzuc iło  w n iosek kom u n i 
Stów, dom agający się podwyższenia 
re n t starczych do wysokości 45 tys. 
fra n k ó w  rocznie.

ne j ro b o tn ikó w , w ysu w a jąc  sprawę 
„re fo rm y “  ubezpieczeń społecznych.

Kongres zgodził s ię w  zasadzie z 
paradoksalną sytuacją  w  ło n ie  w ła  
snej p a r t i i,  po legającej na tym , iż 
w ie lu  deputow anych -  ra d y k a łó w , 
należy rów nocześnie do p a r t i i  ra d y  
k a ln e j oraz do p a r t i i  de G aule ‘a.

G orącym  rzeczn ik ie m  ta k ie j „ b i  
g a m fi“  p a r ty jn e j b y ł m onach ijczyk 
D e la d ie r i  znany ze swych re a k ­
cy jn ych  poglądów  depu tow any G iac 
cobi.

licjantów niemieckich, władze oku 
pacyjne zmobilizowały jednostki 
wojskowe: i  policję wojskową. U l i ­
ce zapełnione były umundurowa­
nym i osobnikami. W  w ielu  okrę­
gach udało się stwierdzić, że bardzo 
w ie lka  ilość osób głosowała kitka  
krotnie. Agencję, zachodnie p rz y ­
znają, że aresztowano 65 osób. 
S tw ie rdzono rów nież, że opornym  
t. j. tym , k tó rz y  o d m ó w ili głosowa 
n ia  grożono pobic iem , w yrzucen iem  
z p ra cy  itp . Władze zachodnie po­
zw oliły na rozpętanie doprowadzo­
nej do szczytu propagandy wojen­
nej i szowinistycznej. K orespon­
denci p ism  b e rliń s k ic h  s tw ie rdza ­
ją, że w  tych  w a run kach  nie mo­
gło być mowy o jak im ko lw iek woł 
nym  wypowiedzeniu się ludności.

Jako p ie rw s i rz u c ili - swe ' glosy do 
u rn  po lic jan c i, k tó rz y  późn ie j „ p i l ­
n o w a li“  lo k a li w yborczych. Pozwo­
lo no  na h u la n ie  n a jb a rd z ie j szowi 
stycznym  elem entom  z p a r t i i  Schu 
machera. Z w o len n icy  , te j p a r t i i  
wrzucali po kilkanaście kartek wy  
borczych za jednym rhzem. W  p u nk  
c ie  w yborczym  w  po b liżu  s iedz iby 
kad łu b o w e j ra d y  m ie js k ie j w  sek 
torze b ry ty js k im  stw ie rdzono,: żej 
jeden schu macher ow i ee w rzucił 
34 koperty z kartkam i wyborczymi. 
T e rro r ich  posuw ał, się do tego stop 
n ia , że wtykano wyborcom do rąk  
gotowe kartk i.

N ic  też dziwnego, że dzisiejsze 
p ie rw sze  w y n ik i w yka zu ją  „o łb rzy  
tmią w iększość“  d la  p a r t i i  Schuma 
chera, k tó ra  zdobyła p ra w ie  60 proc. 
D z ie n n ik i b e rliń s k ie  w  sektorze ra  
dz ieck im  podkreś la ją  całą m a rio n e t 
kow ość w yb o ró w  i  b ru ta ln y  sposób, 
w , ja k i zosta ły one przeprowadzone.

m ys łu  Hutn iczego inż. Ignacego 
P ore jdo te legram  następującej tre ­
ści:

„Składam na wasze ręce podzię 
kowanie wszystkim hutnikom za 
ich wspaniały czyn przedkongre­
sowy, to jest przedterminowe wy  
konanie planu produkcji za rok 
1948,

Hutnicy polscy podwyższając 
wzrost produkcji godnie w ypeł­
n ili swój obowiązek ¡obywatelski 
i uw ydatnili świadomość klasy 

' robotniczej, - pracującej,, dla swego 
dobrobytu i dobrobytu Polski Lu 
dowej.

Proszę przekazać moje uznanie 
i serdeczne podziękowanie przo­
downikom pracy, którzy pracując 
w ytrw ale, dali przykład i zachę­
c ili do współzawodnictwa wszy- 

kich hutników.
•Życzę wszystkim pracownikom  

fizycznym i umysłowym przemy­
słu hutniczego dalszego po wodze 
nia w  ich wysiłkach przy wspól­
nej naszej odbudowie Polski So­
cjalistycznej“.

Konstytucja
Stalinowska
p r o g r a m e m  w a l k i  
postępowe) l u d z k o ś c i

Patrz głosy prasy
(na str. 4)

Oem onsiracfe w  D am aszku
przeciw antyiudowej polityce rządu

PARYŻ, 6. 12. (PAP). W  związku z 
zaburzeniami, jakie miały miejsce w Sy 
r ii w Damaszku został ogłoszony stan 
wyjątkowy. Wojska śyi^fskie zajęły wszy 
stkie główne place i patrolują na u li­
cach stolicy. Granice Syrii zostały zam 
knięte, połączenie telefoniczne z Damasz 
kiem przerwane.

Jak donoszą dzienniki osoby, którym 
udało się opuścić Dąmaszek, stwierdzają
że demonstranci zdemolowali 2 grudma fryjskiegi'

dom b. premiera Syrii Dżamil Marćłam 
Beya. Demonstranci próbowali .również 
zaatakować pałac prezydenta Republiki 
Syryjskiej, ale zostali odparci ogniem 
karabinów maszynowych straży pałaco­
wej. Dżamil Mardam Bey obawiając się 
o swoje życie uciekł wraz z rodziną do 
Bejrutu.

Demonstracje te są wyrazem nieza.do 
wolenia z antyiudowej polityki rządu sy

Delegacja Czechosłowacji
udała się do Moskwy

PRAGA, 6.12 (PAP) —  W  niedzie 
lę wieczorem udała się do Moskwy 
czechosłowacka delegacja rządowa 
x prem ierem Zapotockyhn na cze­
le. W  skład delegacji wchodzą, po­
za premierem, m inister spraw za­
granicznych dr Clementis, m inister 
skarbu dr Dolansky i m inister prze 
mysłu Klim ent.

W raz z delegacją udał się do 
Moskwy ambasador Związku Ra­
dzieckiego w  Pradze — Silin.

Zjednoczenie 
to sz#szy mssübz 

do socplizinu!
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Ostrzeżenie I®fliattifi@go
(rzj W  parlamencie w łoskim w iązania się z, blokiem anglosa- 

trw a dyskusja nad polityką zagra sldm. Ponadto zaznaczyć także trze 
niczną Wiech, inicjatorem  dyskusji ba, że i w  szeregach p artii chrze- | [¡oncszą z N an k in u , że oddziały wojsk kuom intangow skich, broniące  
jest przywódca lewego skrzydła ścijańsko demokratycznej panuje dost do stoi i cy od strony północno-wschodniej, w ycofa ły  się na

is^L r^rsss is f^. r s r s s  ssasz ^ , . 1 ^ ™ , »  ***** <* ̂  *%*
dy następującą rezolucję: ! demokratycznej GrunicPego została Jang-Tse-Kiang. Chińskie źródła rządowe p o tw ie rd za ją  tę  w ia d o -

„Izba, dając wyraz, woli pokoju uchwalona, bardzo krytycznie wy- j mo|ć  i wyjaśniają, że poprzednie pozycje były nie do utrzymania ze 
ożywiającej naród wioski, oskarża powiada się o polityce Sforzy, żą- WZgię,ju na działalność partyzantów, zagrażających od tyłu liniom 
rząd o prowadzenie polityki zagra, b S a ^ k o w e ^ p o p ^ 1 komunikacyjnym wojsk Czang-Kai-Szeka na tym odcinku.

cic uzyskał wniosek Nenni‘ego ze

Armia Ludoira  o 80 km. od Nankinu

Rozpaczliwa sytuacja Kuomintangu
Czang-Kai-Szek usiłuje zbagatelizować oddanie Suczeu

N O W Y  J O R K , 6.12 (P A P ). K o re s p o n d e n c i p is m  a m e ry k a ń s k ic h

nicznej, zmierzającej do dobrowol 
negó umączenia Wioch do bloku j 
wojskowego mocarstw zachodnich i strony włoskiej p artii kcmunistycz
w,brew życzeniom narodu i zasadzie 
neutralności. W  szczególności Izba 
oskarża rząd o dążenie do prze­
kształcenia w  związek polityczny 
układów gospodarczych łączących 
państwa uczestniczące w  planie 
Marshalla. Izba stwierdza, że inte­
res narodu wskazuje rządowi 
wstrzymanie się od wszelkich akcji

nej. Palm iro T cg liatti w  swym w y­
stąpieniu parlamentarnym nie ty l­
ko nie szczędził ostrych siów k ry ­
tyk i pod adresem rządu, lecz uznał 
również za wskazane w  bardzo sil­
nych słowach ©strzec rząd jak płyt 
ka jest baza jego antynarodowej po 
lity k i wysługiwania się am erykań­
skiemu im perializm ow i i wciąga-

i wypowiedzi które mogłyby być \ n ia Włoch do bloku antyradzieckie 
interpretowane jako przystąpienie- fi o. Oświadczenie Togliattbego, że 
Włoch do sojuszów czy też bloków ! naród włoski nie pozwoli się wciąg

nąć do wojny przeciw ZSRR w yra­
ziło nie tylko stanowisko włoskiej 
p artii komunistycznej i włoskiej 
klasy robotniczej, lecz n iew ątp li­
w ie również stanowisko znacznej 
części narodu włoskiego, który zda 
je sobie sprawę co taka ewentual­
ność oznaczałaby dla Wioch. Taka 
postawa włoskiej p artii kom uni­
stycznej podobnie ja k  to się staio 
we Francji po ogłoszeniu przez. Biu  
ro Francuskiej P artii Kcmunistycz

mających pośrednie i bezpośrednie 
znaczenie albo sens m ilita rn y“.

Oczywiście nie należy się spo­
dziewać, że rezolucja powyższa rac 
giaby być uchwalona. N ie mniej 
sam fakt je j wniesienia pozwolił na 
uzewnętrznienie się zarówno w  dy 
skusji parlamentarnej jak  i na la; 
mach prasy tych rozbieżności zdań j 
i tego niepokoju, jak ie w yw ołu je ! 
polityka włoskiego -ministra spraw -

Newa lin ia  obronna znajduje się 
w odległości zaledwie 80 kim. od 
Nankinu. I

W ojska Czang -  K a i - Szeka, wy 
celujące się a rejonu Suczou, zosta 
ly  ©toczone przez arm ię ludową. 
Część tych  w o jsk  przeszła na stronę 
a rm ii ludow e j, a część została roz 
b ita .

A gencja  Reutera donosi, że rząd 
Czang - K a i - Szeka przygo tow u je  
się do ew aku ac ji oko ło 100 tys. u -  
rzęd n ików  i  ich ro d z in  z N a n k in u  
do K an tonu , I-Iankou i  C zang -K in - 
gu.’ Ew akuacja  ma się rozpocząć 10 
grudn ia. ,

W ASZYN G TO N , 6.12 (AP I). Sy 
tuacja  rządu  Czang - K a i - Szeka

zagranicznych Sforzy i popierające deklaracji 0 podobnej treści
prawego skrzydła koalicji *  - J ,spowodowała również ostrą kampa 

nię prasy rządowej przeciwko ko­
munistom włoskim. M inister Scelba 
ma przypuszczalnie również nie 
mniej kw a lifikac ji na żandarma od 
swego francuskiego kolegi Mocha. 
Oświadczenie Tog lia tti‘ego jest jed 
nak dowodem, że podobnie jak  tran  
cuska klasa robotnicza również i 
włoscy robotnicy zdecydowani są 
aktywnie przeciwstawiać się wszel­
k ie j polityce mogącej zagrozić po­
kojowi.

W  sprawie procedan) głosauiaiya u; Radzie Bezp.

Pod presją delegacji anglosaskiej!
aehwnlogio neiolrasję spneczsiq z Kmlig i i

P AR YŻ, 6.12 (PAP). — W Spe­
c ja lne j K o m is ji P o lityczne j Zgro-
madzenia Narodów  Zjednoczonych, s tanow i jeden

że zasada jednom yślności w ie lk ic h  
m ocarstw  w  Radzie Bezpieczeństwa

i jego a rm ii stała się, w sku te k  o - 
S tatn ich sukcesów a rm ii dem okra ty  

i cznej, ta k  rozpaczliw a, że żona 
Czang K a i - Szeka postanow iła  za 
żądać od Stanów; Z jedn. prze jęc ia  

j c a łk o w ite j k o n tro li nad operacjam i 
w o jsk  kuom in tangow skich .

W kołach waszyngtońskich panu 
je  jednak  przekonanie, że w  obec­
nym  stan ie rzeczy żadna pomoc, na 
w e t w  zakresie żądanym  przez pa 
n ią  Czang - K a i - Szek, n ie  u ra tu  
je  rozpaczliwego położenia w o jsk  
rządowych.

N O W Y JO RK, 6.12 (PAP). G rupa 
studentów  ch ińsk ich , s tud iu jących  
na un iw ersytec ie  Colum bia, ogłosi 
ia  deklarację , po tępia jącą „m is ję “ 
żony Czan - K a i - Szeka w  S ta­
nach Z jednoczonych oraz s tw ie rdza 
jąca, że pan i Czang n ie  ma żadnego 
p ra w a  p rzem aw ian ia  w  im ie n iu  na 
rodu  chińskiego.

D ek la rac ja  podkreśla, że przyczy 
ną k lę s k i reż im u  Czang - K a i -  Sze 
ka jes t n ie  ty lk o  nieudolność, lecz 
przede w szystk im  opozycja całego 
narodu, walczącego o rząd  dem okra

Inteligencja salalsMa jretestsfje
przeciw lerrofowl ímpe'sMenm

go go 
rządowej.

Jeśli idzie o stanowisko obozu rzą 
dzącego, to — abstrahując od zamia 
rów samego Sforzy, który sztucznie 
usiłuje skomplikować caie zagad­
nienie, wygrywając pewne kontro­
wersje anglo-amerykańskie na te­
mat zasięgu proponowanej organi­
zacji wojskowej Europy zachodniej 
i je j zależności od Stanów' Zjedno­
czonych —  w  rządowych kolach cha 
decji problem przedstawia się da­
leko prościej i po usunięciu pew­
nych osłonek streszcza się do py­
tania: za ile  sprzedać się Ameryka 
nom bez reszty?

Jak narazie, cena, jaką stawia 
rząd włoski uważana jest w  USA  
za dość „wysoką“. Przede wszyst­
k im  domaga się więc rząd włoski 
zgody USA na rew izję traktatu po 
Rojowego, zwłaszcza zaś klauzuli 
ograniczającej pułap włoskich sił 
zbrojnych i zabraniającej należenia 
Włochem do jakiejś koalicji o- 
strzem swym skierowanej przeciw  
ko którem ukclw iek z byłych zw y­
cięzców. Ponadto rząd włoski radby 
widzieć ze strony amerykań­
skiej bardziej przychylne stano­
wisko wobec sprawy b, koleni!.
Wreszcie należałoby zrobić coś ze 
sprawą Triestu, zawieszony w  próż 
n i od czasu znanej deklaracji w 
czasie wyborów parlamentarnych 
we Włoszech, W  zagadnieniach, do 
tyczących sposobu realizacji ERP  
na terenie Włoch rząd Gasperiegc 
domaga, się poczynienia pewnych 
ulg w  ramach umowy dwustronnej.

Oczywiście, coś z tych postulatów 
trzeba będzie spełnić przynajm niej 
w  ferm ie ja k ieś  nowej de k la ra c ji 
bez pokrycia. Serdeczność, z jaką  
prezydent Trum an przyją ł amfoasa 
dera włoskiego w  Waszyngtonie 
Tarchiankego oraz. hałas wokół w i­
zyty w  USA szefa włoskiego sztabu 
generalnego dowodziłyby jednak, 
że Am er5Tkanic nie mogąc i nie bar 
dzo chcąc obiecać coś konkretnego 
ofiarują za to podwójną porcję ser 
deczncśei.

Te „prowłoaklc" akcenty w  poli­
tyce Departamentu Stanu są zrozu 
miale. W prawdzie rząd USA nie 
bardzo liczy się z obecnym rządem  
włoskim, który nie ma już inne, 
drogi wyboru jak  kontynuowanie 
polityki zaprzedania się Stanom 
Zjednoczonym, aie n iew ątpliw ie  
bardzo Stanom Zjednoczonym 
zależy na ułatw ieniu de Ua- 
speriehnu jego ro li i wzmóc 
nicniu jego pozycji wewnątrz wo­
bec włoskiej opinii publicznej. Jest 
to tym bardziej niezbędne, iż w  mia 
re wzrastania nacisku amerykań­
skiego w kierunku wciągnięcia 
Włoch form alnie do obozu antyra­
dzieckiego, rośnie opór narodu wio 
skinem Rezolucja wniesiona przez i — Minister aprowizacji rządu czecho- 
„T •< ntenrafoli słowackiego Int. Jankoveova oświadozy-Nenni ego ©tkwię-.Cl**dl..v nie .rąt^-t ^  4o Pj ont Narodowy powinien czu-
w ie wolę ..większości narodu wio- wae n9d praktycznym ograniczehiem i 
skiego 
si
rządzie
socjaldemokratycznej dokons.no pew 
nego bilansu, którego saldo ilie wy _ Rada związków zawodowych w Bel-
padło na korzyść polityki ścisłego farcie przyjęła rezolucję, żądającą na-

zakończyła się w  sobotę dyskusja 
w  spraw ie  procedury  g łosowania w  
Radzie Bezpieczeństwa ONZ,

Na w niosek de legacji am erykań­
sk ie j, b ry ty js k ie j,  francu sk ie j i 
ch ińsk ie j uchwalono rezolucję, za­
lecającą Radzie Bezpieczeństwa za­
liczen ie  szeregu spraw, dotyczących 
m iędzynarodowego po ko ju  i  bez­
pieczeństwa —  do spraw  procedu­
ra lnych . Spraw y te  m a ją  być roz ­
pa tryw ane  w b re w  a r ty k u ło w i 27 
K a r ty  ONZ bez zastosowania zasa­
dy jednom yślności p ięc iu  w ie lk ic h  
m ocarstw  s ta łych cz łonków  Ra­
dy Bezpieczeństwa.

P ro je k t re zo lu c ji radz ieck ie j, zło 
żony w  Specja lnej K o m is ji P o li­
tycznej Zgrom adzenia podkreśla ł,

LO N D Y N , 6.12 (PAP). Zjednoczę 
n ie  in te lig e n c ji sudańskie j o p u b li­
kow ało odezwę do ob yw a te li Suda 
nu. Odezwa ta  dem askuje organ izo 
wane i  insp irow ane przez A n g li­
ków  w yb o ry  do tzw . zgrom adzenia 
ustawodawczego Sudanu. Przedsta­
w ic ie le  in te lig e n c ji sudańskie j pod 
kreśla ją , że w yb o ry  te w  żaden spo 
sób n ie  będą rzeczyw is tym  w y ra ­
zem w o li narodu.

Odezwa przypom ina  w szystkie  
g w a łty  i te r ro r  p rzy  pom ocy k tó re  
go A n g lic y  d ła w il i  dem okra tyczny 
ruch  na rodu sudańskiego, aby za­
pew n ić  W ie lk ie j B ry ta n ii swoje 
panowanie.

Im p e ria liz m  ang ie lsk i —  podkre 
śla odezwa —  n ie  ma wcale zam ia 
ru  zapewnić Sudanow i w o lności kon 
s ty tu cy jn e j. W szystkie organy w ła  
dzy u tw orzone  w edług recepty an 
S ie lsk ie j są jedyn ie  narzędziem  w  
rękach Im p e ria lizm u  b ry ty jsk iego . 
Odezwa końcZy zapew nieniem , że 
naród sudański n ie  spocznie w  swo

je j walce, p ó k i n ie  uzyska niepodle 
głości Sudanu.

A gencja  France Presse donosi, że 
w  K a irze  i A le k s a n d rii odby ły  się 
a n ty b ry ty js k ie  dem onstracje stu­
denckie. S tudenci p ro te s tow a li prze 
c iw ko  odm ow ie gubernato ra Suda 
nu dopuszczenia adw okatów  egip 
sk ich  do obrony uczestn ików  an ty 
b ry ty js k ic h  dem onstrac ji w  C hartu  
m ie . W  K a irze  doszło do licznych  
starć pom iędzy studentam i a p o li 
eją. Po obu stronach są z r / j ic i i ran  
n i. Z a b ity  został m. in. kom endant 
p o lic j i K a iru .

w a ru n kó w  rozw o ju  w spółpracy m ię  
dzy narodam i i  ug run tow an ia  poko 
ju  na świecie.

W skutek p re s ji ze s trony  delega 
c j i  am erykańsk ie j i  b ry ty js k ie j,  re 
zc luc ja  radziecka została odrzuco­
na 23 głosam i p rzec iw ko  6 p rz y . 9- 
w strzym u jących  się od głosu.

na jw ażnie jszych tyczny i  o pokój w  Chinach.

Część delegatów by ła  nieobecna.

N O W Y  JO RK, 6.12 (BS), A m o ry  
kańscy korespondenci donoszą z 
C hin, że upadek Suczou w y w o ła ł 
kolosalne w rażen ie w  narodzie ch iń  
skim , m im o  k ła m liw y c h  oświadczeń 
rządu nankińskiego, pragnącego zba 
gatelizować doniosłość tego w yda­
rzenia. D z ienn ika rze  ci podkreś l*

Rezolucia przedstaw iona nrzez 1 3ą r6 w n ie ż ’ że zdobycie Suczou Rezolucja, przedstaw iona • Prz e z j prze2 e rrn ię  ludow ą przynosi tym
. w o jskom  ogromno korzj-ści m a te ria ł

ne i  strategiczne.

delegacje S tanów Zjednoczonych 
W ie lk ie j B ry ta n ii.  F ra n c ji i  .Chin, 
została uchwalona 33 głosam i prze 
c iw ko  6 p rzy  4 w strzym u jących  się 
od głosu.

Po glosow aniu delegat radz ieck i 
Jakub M a lik  z łożył k ró tk ie  ośw iad 
czenie, w  k tó ry m  po dkre ś lił, źe za­
sada jednom yślności sta łych człon­
kó w  Rady Bezpieczeństwa je s t n a j-

Przede w szys tk im  Suczou stano­
w i n iezm ie rn ie  ważną i dogodną ba 
zę operacyjną na fronc ie  ce n tra l­
nym , mogącą służyć do n iepoko je ­
n ia  ty łó w  ustępujących oddzia łów  
kuom in tangow skich . Następnie, 
m iasto to je s t w ie lk im  węzłem  kole

(ważnie jszych Y /d iu nk iem  aku^edSł 1 jt fw $ h v  to  ' też zdobycie :>•*-> prze* 
npśći d z ia ła n ia ;.O N Z .;Delegację bib w o jska  ludowe' p o r  "tezn e
k u  anglosaskiego ogran icza jąc żaśa usp raw n ien ie  , t ó r  iu n i
dę jednom yślności sta łych c z łir .k ó w  k a c ji. W reszcie res-
R sdy Bezpieczeństwa dowiodły,, że pondontów  *— ode o zdo
n ie  dążą do . ro z w o ju . w spółp racy b y ły  W Suczou znaczne ilośc i sprzę 
m iędzynarodow ej. —tu  wojskowego.

Druga część sesji Zgromadzenia DIZ
odbędżfe się w Iowy® ¡©firn w styczniu 1949

P A R Y Ż , 6.12 (PAP), K om is ja  Ogól 
na Zgrom adzenia N arodów  Z jedno 
czonych u c h w a liła  9 głosam i prze 
c iw k o  2 p rzy 3 w strzym u jących  się 
rezolucję, postanaw ia jącą, że druga

Pies ja  kap ita łu  am erykańskiego
na pańsiwii masfiSiisllawskle

N O W Y  JORK, 6. 12. (PAP). Dzień- , Marshalla. Hoffman zapowiedział, że 
n ik  „New York Times“  opublikował I zwróci się do Kongresu z żądaniem 
oświadczenie Hoffmana, jakie admini- j znacznego zwiększenia sum asygnowa-
strator planu Marshalla złożył na zam | ^  dla «ku pu  podstawowych matc- 
, nałow strategicznych w krająca marshal
kmętym posiedzeniu Komisu Kongresu | ]ows!<ich Hoffman będzie się również
do spraw kontroli nad realizacją planu

W  k ilk u  wierszach

domagał od Kongresu udzielenia sżero 
kich pełnomocnictw, które będą miały 
na celu umożliwienie w większych niż 
dotychczas rozmiarach inwestowania ka 
pitalu amerykańskiego w krajach ucze­
stniczących w planie Marshalla. Admi

część obecnej sesji Zgrom adzenia 
odbędzie się w  N ow ym  J o rku  w  
styczn iu 1949 r.

Delegacjo Z w ią zku  Radzieckiego, 
Pois’d.. S tanów  Zjednoczonych, M ek 
syku, L ibanu , A u s tra lii,  C h ili,  B ° 
l iw i i  i  Panam y głosowały za te 
rezo lucją, a delegacje F ra n c ji i  K® 
nady — przeciw ko . W strzym a ły  siQ- 
W ie lka  B ry ta n ia , C h in y  i Iran .

W poniedziałek po południu re 
zolucja będzie przedstawiona Zgr® 
madzeniu Narodów Zjednoczonych 
do aprobaty.

— W K iszyn iow ie  odbyło się plenarne tyćhmiastowego zwolnienia 10 greckich 
posiedzenie komitetu Centralnego ko- działaczy związkowych, skazanych przez njstrator planu Marshalla podał również 
m u n is tyczn e j partii Mołdawii, na któ- rząd ateński na karę śmierci. | eu  wiadomości żwwenir mononolistów
rym  powzięto uchwalę o zwołaniu zjazdu ,g,
komunistycznej partii Mołdawii w, dniu _  K f ln ilte t  ok ręgow y zw iązku  zawodo­

wego londyńskich pracowników wodo5 lu tego 1943 r .
. , . , K  c iągów  i  k a n a liza c ji oraz oddzia ł zw iąz

— W niedzie lę w  ^udapeszcie otw a y  ku  zaw 0dowego m eta low ców  w  H anger 
zosta ł Kongres g ó rn ikó w  w ę g ie rs k ic h , w  f(W{j zw.f 5Cj,jy S[Ę B evina  z żądaniem, 
k tó ry m  v;zię ło ud z ia ł ISO de lega tów ,jte_  ażeby dopom ógł w  u ra tow an iu  10 p a tr io
p rezen tu jących  60.W0 gó rn ikó w . Na Kon 
gres p rz y b y ły  dejegacje z P o lsk i, Ru­
m u n ii, B u łg a r ii i  Czechosłowacji.

— W  na jb liższym  czasie p rzyb yć  ma 
do Czechosłow acji zn a ko m ity  ra d z ieck i

tów  greck ich , działaczy zw iązkow ych 
przed grożącą im  śm ierc ią  z rą k  faszy­
stów  greck ich .

*
— Bunche o d by ł z p rem ie rem  E g ip tu

reżyser f i lm o w y  au to r f i lm u  „P rzys ię - N o k ra ch i Pasza dw ie kon fe re nc je . Róz­
ga“ , k tó r y  , w  p rask im  a te lie r na B a r - j  m o w y  tymczasowego^ ro z je m cy  z p;re
ra ndow ie  p ragn ie  nakręcać n ie k tó re  
sceny swego nowego f i lm u  „U pa dek  B er 
l in a “ .

*
sekretarz— G enera lny tow arzystw a

m te rem  eg ipsk im  d o tyczy ły  spraw  pa­
les tyńskich , a przede w szystk im  s y tu - 
s c 1-, w  Negev.

-C en tra ln a  rada narodowa m iasia
..Szkocja — ZSRR1 Thomas M a rre y  p rzy  P rag i p rze ję ła  na siebie wszelk ie prace 
b y ł do Zw iązku  Radzieckiego. M a rre y  zw iązane z p ro jek tow a ną  budow ą tzw . 
zw iedz ił M oskwę, N ow osyb irsk , S ta lin - „p io n e rs k ie j re p u b lik i“  m łodzieży w  Pra 
grad i inne m iasta ZSRR, zaznajam ia- j,,,., „R e p u b lika “ , ta, k tó re j zadaniem 
jrtc się z życiem  k u ltu ra ln y m  i  osiągnlę- bodzie w  sposób p ra k tyczn y  uczyć za-
eia-r.i spo łecznym i ro b o tn ika  ra dz ieck ie - , w o j u  m łodzież ęzeską w  w ieku  od la t

9 do 15. posiadać będzie w łasna ko le j, 
stacje doświadczalną, w zorow e gospo­
da rstw o d ru ka rn ie , pocztę itp ,

go.

do wiadomości życzenie monopolistów 
amerykańskich zaprzestania rozbiórki za 
kładów przemysłowych, które były prze 
znaczone na spłacenie reparacji wojen­
nych.

Oświadczenie min.Modzelewskiego
w prasie Steckiej

M O S K W A , 6.12 (PAP). — Cala 
prasa radziecka z „P raw dą “  na cZ 
le  zamieszcza w  całości ośw iadcz^ 
n ie  m in is tra  M odzelewskiego w sĈ
m ewej ko m is ji spraw zagranicznych
w  spraw ie dz ia ła lności delegaci 
po lsk ie j na (rzceie j sesji 2grnrn 
dzeriia Narodów  Zjednoczonych
Paryżu.

Delegatki kokiet całego świata
p o t ę p i a l i !  s b f s i e n i n  i  p o i S i e i j o e s ?  w o i c n n y ^ h  ń

BUD APESZT, 0.12 (AP I). Dele- j zycje radzieckie, dotyczące z,br^ g o 
ga tk i, reprezentu jące 100 m ilio n ó w  j i  en e rg ii atom ov/ej, ja ko  jed> *z8.
ko b ie t z 54 państw, w y s tą p iły  na środka w zm ocn ien ia  poko ju  1 ^  
sobotn im  w iecu  w  Budapeszcie z pebieżenia w o jn ie . Delegatki, Ja 
żądaniem, by ONZ przy ję ła  propo re  b io rą  udzia ł w  k o n fe re n c ji^ .  J<0

■ u c ie s * « - - .  i8
__  ko n fe re n c ji »

1 tcw e j Dem okratycznej Federacji ^  
biet, zaapelowały do wszystkie 
b ic t n
kó w  dla zabezpieczenia ro k e i11

P A R Y Ż. 6.12 (PAP), —  K o m ite t towego. U c rcc in lczk i w ie
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Czy Niemcy se przeludnione?
W SWOJEJ propagandzie re-1 wyższy, (Belgia, Holandia) w  dru 

wizjonistycznej Niemcy wy gim bez porównania niższy (kraje
suwają jako główny argument 
twierdzenie, że w  granicach 
określonych w umowie poczdam- 
skiej gęstość zaludnienia jest u 
flich za duża i Niemcy w tych 
granicach nie mogą wyżyć. Trzeba 
Powiedzieć, że propaganda nie­
miecka nie wykazała w tym wy­
padku zbyt dużo pomysłowości. 
Argument o przeludnieniu był

zamieszkałe przez pierwotne ludy 
A fryki) — by ujawnił się zupełny 
brak treści w cyfrze gęstości za­
ludnienia.

Do tego należy dodać, że w 
Niemczech przed wojną stale rósł 
deficyt czynnika pracy w  stosun­
ku do pozostałych czynników pro­
dukcji. W Niemczech w okre­
sie międzywojennym toczyła

już wysuwany po Traktacie Wer-1 się stała walka o ręce ro- 
salskim, kiedy Niemcy m usieli, boczę między przemysłem a 
zwrócić Francji Alzację i L o ta -[ rolnictwem. Dla przykładu tyl- 
ryngię, a Polsce część Wielkopolski,' ko podamy,że na 420 tys. górni 
Pomorza i Górnego Śląska, ków w r. 1913 — 160 tys. górni- 

obrze wiemy, że an: w 1918 r. ków pochodziło z obszarów nie­
cni w r. 1921 nie nastąpił zwrot niemieckich. Na 50 kopalniach za
Wszystkich ziem polskich, że ten 
Zwrot nastąpił dopiero potem, 
gdy na gruzach Berlina zatknięte 
zostały zwycięskie sztandary ra­
dzieckie i polskie.

W chwili zawierania umowy 
Poczdamskiej Niemcy oczywiście

logi składały się wyłącznie z ob­
cokrajowców. Pochodzili oni głów 
nie z Polski i Czechosłowacji. W 
okresie drugiej wojny światowej 
50 proc. ogółu załóg stanowili jeń­
cy i sprowadzeni na przymusowe 
roboty obcokrajowcy. Z drugiej

Milczeli. Byli zwyciężeni i  zdali | strony szczególnie u nas dobrze 
S1ę na łaskę i niełaskę zwycięz-1 wiadomo, jak bardzo rolnictwo 
ców. Dziś Niemcy pod troskliw ą! niemieckie potrzebowało robotni- 
°pieką angloamerykańską już nie ków sezonowych.
tylko mówią, ale i grożą, że jako 
kraj przeludniony siłą narastają­
cego ciśnienia ludnościowego dą- 
zyć będą do rozsadzenia zbyt 
Szczupłych granic przestrzeni 
zyciowych.

Jak świetnie znarny ten argu­
ment z czasów hitlerowskich! Pod 
troskliwą opieką anglosaską 
Niemcom wolno w pełni powracać 
do hitlerowskiej propagandy.

I  dlatego dobrze się stało, że 
hauka polska zajęła się zagadnie­
niem, czy Niemcy są przelud­
nione?

Nie możemy tu oczywiście roz­
patrywać sprawy tak szczegóło­
wo, jak to zrobił Emil Kuroński 
W swej pracy, „Czy Niemcy są 
Przeludnione?“, zamieszczonej w  
listopadowym numerze „Przeglą­
du Zachodniego“. Na czoło jego 
twierdzeń wysuwa się jedno —  
Udowodnione absolutnie. Gęstość 
Zaludnienia nie może być wykład­
nikiem stanu przeludnienia czy 
diedoludnienia.

Wystarczy wskazać na kraje 
P°siadające większe lub znacznie 
Niniejsze cyfry gęstości zaludnie­
nia od Niemiec i na istniejący w  
krajach tych standart życiowy 
''Jdności w  pierwszym wypadku

Po przeprowadzeniu szczegóło­
wej analizy sytuacji ludnościowej 
w  Niemczech Kuroński w  -wspo­
mnianej pracy dochodzi do zasad­
niczego wniosku, że Niemcy nie

były, nie są i nie będą w  przy­
szłości przeludnione.

Problem przedstawia się cał­
kiem inaczej. Problemem istot­
nym dla Niemiec było, jest i bę­
dzie znalezienie dostatecznej 
ilości rąk roboczych, jeśli możli­
wości tkwiące w  pozostałym 
Niemcom obszarze i istniejącym 
niewątpliwie jeszcze w znacznych 
rozmiarach zasobie środków w y­
twórczych mają w pełni być w y­
korzystane. Ź.

W yścig o iia m e f pracy
na dzień Kongresa Zjednoczeniowego

W szystkie  fa b ry k i, p rze ds ięb io r­
s twa i  u rzędy ze w szys tk ich  s tron  
donoszą o w y k o n a n iu  zobow iązań 
przedkongresow ych.

M . in . o w ie le  dn i przed te rm i­
nem  i  7, dużą nadw yżką  w yko n a ­
no  zobow iązania:

— Załoga fa b ry k i „C ze rw ony Pa 
row óz“  w yre m on tow a ła  i  p o s ta w i­
ła pod parą  w  d n iu  4 t a .  d w a  pa 
row ozy, k tó ry c h  reperac ja  m ia ła  
być zakończona na dz ień o tw a rc ia  
Kongresu Zjednoczeniowego.

—- R o bo tn icy  zak ładów  „N o rb lin “  
w y k o n a li roczny p lan  p ro d u k c ji w

Zakłady „T rzeb in iaM
zwiększają produkcję

Zakladj' Hutnicze Metali Nieżelaz­
nych „Trzebinia“  przejęte zostały po 
wojnie w stanie powsżnyoh zniszczeń. 
Zniszczenia te nie były następstwem 
działań wojennych, lecz rabunkowej go 
spodarki niemieckiego okupanta, który 
nie prowadzi! żadnych inwestycji, eks­
ploatując jednocześnie maszyny do gra 
nic możliwości. Uciekający .Niemcy ka 
zali również wymontować w irn iki z tur 
bodmuchaw, co musiałoby unieruchomić 
zakłady. Jednakże jeden z robotników 
wymontowując jeden z wirników doko 
nal przy tym dokładnych pomiarów, na 
stępnie zaś wespół z kolegami zamknął 
wyloty, skutkiem czego gaz siarkowy 
b ił tak mocno, że musiano zrezygnować 
z wymontowania drugiego wirnika. Dzię 
ki temu można było po odejściu , Niem 
ców uruchomić najpierw połowę zakla

Przyszła pani Czang - Kai - Szek z prośbą o wsparcie. 
Powiedz jej, że nie ma mnie w domu.

du. Drugi w irnik na podstawie dokona 
nych pomiarów został następnie odtwo 
rzo.ny przez miejscowych robotników. 
Byl to duży sukces. W irników takich 
nie produkowano bowiem dotąd w kra 
ju, lecz sprowadzano ze Szwecji.. Dzię­
ki odtworzeniu tego wirnika można by­
ło następnie uruchomić drugą część 
zakładu.

Sprawa uruchomienia zakładów „Trze 
binia“  była początłcowo sporna z uwagi 
na wspomniane zużycie maszyn i wąt 
pliwości, czy zakład ten będzie potrzeb 
ny wobec istnienia podobnych zakładów 
na Śląsku —  "bliżej złóż rudy cynko- 
wo-ołowianq. Wątpliwości te zostały 
jednak przecięte przez samych robotni 
ków huty, którzy z miejsca przystąpili

d n iu  25 lis topada r b „  na 15 d n i 
p rzed p rz y ję ty m  w  zobow iązan iu  
te rm inem .

—  5-ciO m ilio n o w ą  żarów kę wy­
pro du kow a ła  w  ty m  ro k u  3 bm. zai 
łoga F a iis tw o w e j F a b ry k i Żarówek: 
L . 1, p rzesy ła jąc  jub ileuszow ą ża­
ró w kę  m in . M in c o w i. .

—  Przed te rm in e m  zrea lizow a ła  
p lan  roczny  F ab ryka  M aszyn K lęk i 
trycznych M . 2, a Państw ow a W y­
tw ó rn ia  S przętu Kuchennego, po» 
w yk o n a n iu  p lanu  rocznego na d z ie ń  
30 lis topada, po s tanow iła  w y p ro d u  
kow ać w  ro k u  bież. doda tkow o to  
w a ru  za 6 m ilio n ó w  zł.

—  O kręgow y O ddzia ł C e n tra li 
•S półdz ie ln i M leczarsko -  Janczar­
sk ie j w  O lsz tyn ie  p lan ow a ł w  ro k u ’ 
bież. zakup ić  20,7 m ilio n ó w  l i t r ó w  
m leka , 4,45 m il j .  sz tuk  ja j,  10 tys, 
sz tuk d ro b iu  oraz wyprodukow ać} 
300 tys. kg. sera i  557,6 tys. kg. m a 
sła. P la n  ten  w yko na no  ju ż  z du ­
żą nadw yżką: 26? m il j.  l i t r ó w  m ię  
ka, 51.248 sztuk d rob iu , 4,7 m il j .  
sztuk ja j oraz w yp rod ukow an o  0,82 
m il j.  kg. m asła i 305 tys. kg. sera. !

— M łodzież, zrzeszona w  szereg 
gach ZM P, p rzys tą p iła  samorzutnie; 
do różnych p rac d la  za m a n ife s to j 
w a n ia  swej radości z b lisk iego  po 
łączen ia  b ra tn ic h  p a rtii.

— M łodzież c u k ro w n i M elno  w  
w o ln ych  chw ila ch  od p racy  łado­
w a ła  b u ra k i cukrow e przez 123 ro ­
boczo-go dżin.

—  K o ło  Z M P  w  Ł a s in ie  w łe s n y - 
m i s iła m i odrem ontow a ło  i  zaopa­
trz y ło  we w łasną czyte ln ię  lo k a l 
ś w ie tlico w y .

W  N ow ych M ostach m łodzież

rządkow a ła  bo isko sportowe.

do remontowania zakładu, co trwało od | p rze p ro w ad z iła  w  ś w ie t lic y  80 
stycznia do kwietnia 1945 r. Cały „od \ m tr . in s ta la c ji e lek tryczne j, 
górny" narzucony przez okupanta, nie — M łodzież w  S zum iłow ie  upo-i 
miecki personel od dyrektora do pod 
majstrzego włącznie —  uciekł wraz z 
Niemcami lub został niezwłocznie usu 
nięty. Robotnicy polscy dali sobie jed 
nak radę i w początkach maja 1945 ro 
ku zostały uruchomione pierwsze piece.
W  roku 1945 odbudowano we własnym 
zakresie jeden piec prażalniany, w  ro­
ku 1946 i 1947 po trzy  piece, w  roku 
bieżącym zaś odbudowano już trzy  dal 
sze piece, czwarty -zaś jest w  trakcie 
budowy. W  rezultacie etannych jest 
obecnie 10 pieców prążalnianych, pod 
czas gdy przed wojną pracowało 8.

Zakład produkuje przede wszystkim 
blachę, dalej zaś wypalki, czyli p iry t 
prażony. W ypalki, zawierające mniej niż 
1,5 proc. cynku kierowane są do hut 
żelaznych. P iryt, czyli siarczek żelaza 
praży się w piecach na wypalki. W  po­
równaniu z okresem przedwojennym pro 
dukcja wzrosła o 40 proc. i to bez ka­
pitalnych inwestycji a jedynie w następ­
stwie racjonalizacji pracy.

i  r W ą g s u s —  

i  o  sgar&gerai'Ctss 
p o l i o j t a f f  2

K erowmcy oddziałów EBK
na zleźsfzie organizacyjnym
W  n iedz ie lę  rozpoczął obrady w 

W arszaw ie 3 -d n io w y  zjazd k ie ró w  
n ik ó m  oddz ia łów  B anku  Gospodar­
s tw a  K ra jow ego .

W  obradach w z ię li ud z ia ł m. in . 
szef K a n c e la r ii Rady Państwa, min., 
M ija ł,  prezes CUP d r  D ie tr ic h , w i­
ceprezes CUP d r  Jęd rychów sk i ł  
w icem in . S karbu  Jastrzębski.

Dziś dalszy c iąg  obrad.

n m m s  n s ś ą p iĘ c ia  

radzieckich rcktmikćw 
przemysł« naftowego

M O S K W A , 6. 12. (PAP). Drugi pot 
Baku ważny ośrodek przemysłu naftowei 
go Republiki Azerbajdżańskiej miastoi 
Grozriyj osiągnęło poważne sukcesy wy 
dobycia ropy i produkcji przetworów naf 
towycli. W  roku bież. zbudowano o 39! 
proc. więcej szybów naftowych i wypro 
dukowano ponad 27 proc. więcej przei 
worów naftosvych.

Pod słońcem Rzymu
(Od własnego korespondenta AP I)

"omimo gasnącej już pięknej jesieni—  
j j zym ciągle jeszcze pławi się w bła- 
t vach słońca. Wbrew przepowiedniom 
^awców pogody, którzy z kalendarzem 
j . r?ku wykazują, że pora deszczowa, 
(v?noznaczna z krótką włoską zimą, po 

l,lr>a się już była rozpotząć przed dwo 
tygodniami —  niebo rzymskie nadal 

n,»je rozkosznie bezchmurnym lazu- 
t f’łł — w południe zaś jest tak gorąco, 
y  nawet najbardziej przezorni pozosta- 
„ saJ4 w domu letnie płaszcze —  a słyń 

ugelaterie" rzymskie —  nota bene 
toiC.2n'e stępujące pod . względem ja- 
iJ ?  swych „lodów włoskich’

ję pzine
swych „lodów włoskich" podob- 

j)tj . przybytkom warszawskim —  wy- 
się tłumami publiczności spra- 

tfi ochłody. Nocami natomiast za- 
się tej ochłody do syta. Mieszka­

ją.' rzymskie —  z reguły pozbawione ja 
okol wiek ogrzewania —  już dziś

¿Upominają swą temperaturą najbar- 
< )y wzo ro wo  urządzone chłodnie. Kie 
(£] lędnak nawpół skostniały z zimna 

budzi się do nowego dnia — 
0eo"'u wita go radosne i niezwyciężo- 
^  s’ońce rzymskie. Rzym —  oglądany 
tw raz pierwszy oczami cudzoziemca w 
t!ę , Uaikorzystniejszym dla siebie oświe 

jesiennego słońca wprost oszała 
tj, niezrównanym pięknem i uderza 

Słowy, jńk mocne, południowe wino. 
Ogj h°ciaż właściwie wszystko, co się tu 

zna się od dawna z tysiąca do 
' nałych reprodukcji —  to jednak bez

pośrednie zetknięcie z oryginałem prze­
wyższa o wiele wszystkie dotychczaso­
we o nim wyobrażenia. Dopiero stąpa­
jąc po bruku rzymskim można ocenić, 
ile stuleci cywilizacji złożyło w tej 
dawnej stolicy świata —  swoje najpięk 
niejsze skarby —  aby w rezultacie stwo 
rzyć skończony cud piękna i  harmonii. 
Każdy kamień jest tu pomnikiem. Co 
krok ociera się człowiek o wiecznie ży 
we pamiątki historii. O to dla przykła­
du: Piazza del Popoło, w pobliżu któ­
rego zainstalowałem swoją rzymską kwa 
terę —  jedno z wcale nie najznaczniej­
szych miejsc w Rzymie. Na środku naj 
starszy pomnik rzymski — wspaniały 
obelisk egipski z czasów biblijnego fa­
raona Ramzesa II. Nieco w górze na 
miejscu legendarnego grobu Nerona —  
mały niepozorny kościółek: Santa M a­
ria del Popoło. W  tym kościółku przed 
czterema wiekami przebywał niemiecki 
mnich, nazwiskiem Marcin Luter. Stąd 
przyglądał się on bezeceństwu ówczesne 
go Rzymu papieży —  i stąd poniósł w 
świat największą schizmę w dziejach 
chrześcijaństwa. Obok kościółka —  h i­
storyczna Porta del Popoło, tak bliska 
sercom wszystkich Polaków. W  roku 
1843 —  w czasie "Wiosny Ludów tej 
bramy bronił ofiarnie polski legion Ada 
ma Mickiewicza.

Po przeciwległej stronie Piazza del Po 
m ło  sto: zwykły czynszowy dom, który, 
nie figuruje w żadnym Baedeckerze.

Ale w  tym niepozornym domu tworzy 
się nowy rozdział historii Rzymu i 
Ita lii. Tu bowiem mieszka wyraziciel si 
ły, która coraz większą rolę odgrywa 
w scenerii rzymskiej— Togliatti, General 
ny Sekretarz Włoskiej Partii Komuni­
stycznej. Tyle na jednym placu. A  ca 
ły Rzym składa się tylko z takich pla­
ców i z podobnych ulic.

Ałe największy urok Rzymu polega 
na tym, że mimo ogromnego natłocze­
nia pamiątek —  nie jest on bynajmniej 
martwym muzeum historycznym. To 
wspaniałe miasto, któremu zasadniczy 
ton nadają: biały marmur i ciemna zie 
leń śródziemnomorska —  posiada cu­
downy dar harmonijnego kojarzenia 
przeszłości z  teraźniejszością —  mu­
zealnej historii z najbardziej wyostrzo 
ną współczesnością.

Brązowy cesarz Marek Aureliusz s,po 
gląda z wyrozumiałością filozofa z wy­
żyn Kapitolu na bardzo monumentalny 
i bardzo brzydki pomnik imperializmu 
mlodo-włoskiego na Piazza Venezia. U  
stóp wspaniałego obelisku historyczne­
go na Piazza Colonne huczy i pulsuje 
życiem największa chyba na świecie 
czarna giełda rzymska. Bogate magistra 
Ie handlowe nowoczesnego miasta z nai 
naturalniejszym wdziękiem ocierają się 
o najbardziej szanowne zabytki histo­
ryczne Rzymu cesarskiego i Rzymu pa­
pieży.

Na Campo degli Eicoir wokół pomni­
ka Giordano Brune ,i miejsca jego kaź- 
ni rozciąga się olbrzymi krzykliwy targ, 
do złudzenia przypominający przedwo­
jenny Płac Żelaznej Bramy. A wszyst 
ko to odbywa się w sposób zupełnie na-:

turalny, nie gorszący { nie budzący wąt 
pliwości.

Ta cudowna właściwość Rzymu koia 
rżenia rzeczy starych z rzeczami naj­
bardziej nowymi w szczególny sposób 
ułatwia pracę dziennikarzowi, który 
przybył do tego miasta nie tylko d!a 
poznania jego historycznych pamiątek 
ale również dla zaznajomienia się z nai 
bardziej istotnymi problemami jego bie 
żącego życia*

D la zbliżenia się do tych problemów 
nie trzeba szukać jakichś specjalnych i 
skomplikowanych dróg. Odkrywa się 
te problemy na najbardziej utartych 
szlakach turystów rzymskich. Staje się 
z nimi oko w .oko w czasie każdej wę­
drówki przez miasto —  Wgłębia się je 
w drodze od jednego do drugiego pom 
nika rzymskiego. Trzeba tylko od cza­
su do czasu umieć zboczyć na krok z 
trasy wytkniętej przez oficjalne prze­
wodniki. I trzeba umieć informacje 
tych przewodników odpowiednio uzuoel 
nić rozmowami z ludźmi: z prz3rpad.ko 
wym sąsiadem w tramwaju, z  gospody 
nią w pensjonacie, z  robotnikami na­
prawiającymi bruk przy via Gracchi, z 
kelnerami w restauracjach, a nade 
wszystko z mieszkańcami straszliwych 
jaskiń na Monte Caprino.

Imponujący i  wspaniały Kapitol rzym 
ski z białego marmuru. W  każdą nie­
dzielę schodzą się tu setki turystów 
z całego świata, aby podziwiać to ser­
ce cesarskiego Rzymu i uwieczniać je 
na zdjęciach. A tuż u podnóża Kapitolu 
znajduje się miejsce najbardziej chyba 
ponure w Europie: Monte Caprino, czy 
li po polsku Kozia Górka. Od tej stro­
ny Kapitolu rzadko zachodzi zagranicz 
ny turysta, a policja wioska czuwa, aby

tego zabytku rzymskiego nie uwidocznłot 
no na zdjęciach. Bo w  jaskiniach Mon« 
te Caprino, w warunkach straszliww 
szych ponad wszelkie pojęcie —  już od; 
roku gnieżdżą się rzymscy bezrobotni« 

Wspaniale i tętniące życiem są w"ef 
kie arterie handlowe Rzymu: via Cola 
di Rienzo, via Nazionale i via del Cott 
so, pełne pięknych sklepów. Ale niecń 
innym okiem przygląda się tym  skle-s 
pom człowiek, który wie, że zarobki 
przeciętnego mieszkańca Rzymu: robot! 
nika, czy urzędnika — są znacznie nia 
sze od potrzeb. : f

Bezcenne są dzieła sztuki, nagromadzi 
ne w muzeach rzymskich. Ale na vial 
Margutta, w dzielnicy artystycznej Rzyt 
mu —  młodzi zdolni malarze włoscy 
zdychają z głodu i marzą o emigracji« 

Piękna jest jesień wioska i niegroźna! 
jest zima wioska. Ale rzymską świat prał 
cy musi nieustannie uciekać się do groź 
by strajku powszechnego, aby, uzyskać 
od pracodawców warunki, umożliwiające! 
przetrwanie tej zimy. v  ,

W ystarczy kilka takich spacerów p<S 
mieście i  k ilka przypadkowych wywiać 
dów z jego mieszkańcami —  aby zza 
urzekającej dekoracji marmurów i kur» 
rów wyjrzał Rzym nieznany oficjalnyiti 
przewodnikom, lub przez nie zatajony« 
Rzym dnia dzisiejszego. Miasto W kiw 
dziesięciu tysięcy spekulantów i milio­
na nędzarzy. Miasto, jaskrawego luksu« 
su i skrajnej nędzy. Miasto, w którym 
wszystkie kontrasty kapitalistyczne osią! 
gnęly swe maksymalne nasilenie.

Wystarczy kilka takjch spacerów, aby 
słońce jesienne, śv*iacące nad Piazza del 
Popoło wydało się mniej jasne i bez« 
troskie.

Rzym, w (jrudniti
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W  przede dniu reformy ubezpieczeń społecznych

Ponad 2,8 min. osób
k o r z y s t a  z  o p i e k i  Z U S

O  Ó W N O LE G LE  do poważnych o- 
s iągnięć na w szys tk ich  od c in ­

kach  odbudow y, na tle  stałego, roz  
w o ju  gospodarczego, a przede wszy 
S tk im  postępów up rzem ysłow ien ia  
k ra ju , ma m ie jsce system atyczny 
pozwój ubezpieczeń społecznych.

Nasz system  ubezpieczeń obe jm u 
Je w szys tk ie  zasadnicze jego rodzą 
je . a m ia n o w ic ie  na w ypadek cho­
ro b y  i  m acierzyństw a, em ery ta lne  
ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ysło  
w ych , od w yp ad ków  w  za tru d n ie ­
n iu  i  chorób zawodowych wreszcie, 
w prow adzone w  ro k u  bieżącym , u - 
bezpieczenie rodzinne.

U B E Z P IE C Z E N IE  CHOROBOW E

N a progu  bieżącego ro k u  ubez­
p ieczen iem  chorobow ym  ob ję tych 
b y ło  na te ren ie  całego k ra ju  3243.0 
tys. osób, z czego na Z iem iach  Od 
zyskanych 328.8 tys. osób, co sta­
n o w i 25,5 proc. ogółu ubezpieczo­
nych .

W  po rów nan iu  ze stanem  na 
idzień 1 stycznia 1947 r. liczba  ubez 
pieczonych wzrosła w  okresie rocz­
nym o 16,7®/». W zrost ten  n ie  b y ł ró w  
n o m ie rn y  w  poszczególnych m ie ­
siącach, n ie  b y ł ró w n ie ż  ró w n o m ie r 
ny w  grupach sk ładow ych: liczba 
ubezpieczonych ro b o tn ik ó w  w zro

ro b o tn ik a  i  14,6 proc. p racow n ika
um ysłowego.

W  1947 r. w  ubezpieczeniu choro 
bow ym  w p ły w y  w y n io s ły  13,132,3 
m il.  zł., w y d a tk i zaś 12.273,3 m in . 
zł. Budżet na ro k  b ieżący p rz e w i­
du je  w p ły w y  w  wysokości 18.687,5 
m in . zł., w y d a tk i w  kw oc ie  17.843,8 
m in . zł.

W  ubezpieczeniu em eryta lnym , 
w p ły w y  w  ro k u  u b ie g łym  w y n io s ły  
19.147,0 m in . zł., zaś w y d a tk i 
14.473,7 m in . zł. W  ro k u  bieżącym  
dochody w  ubezp. em e ry ta ln ym  bę 
dą znacznie wyższe od p re lim in o ­
w anych  tak, że p rzew idz iane p ie r  
w o tn ie  n ied obo ry  zostaną z nad­
w yżką  w yró w na ne

O gó ln ie  b io rąc całość dochodów 
w  ro k u  u b ie g łym  b y ła  znacznie 
wyższa od w y d a tk ó w  (o przeszło 6 
m ld . zł.). W  ro k u  bieżącym  n ie w ą t 
p l iw ie  powstaną rów n ież  duże 
nadw yżk i. Zostaną one zużyte na 
pow iększen ie reze rw  kasowych i 
p o k ryc ie  p lanu  inw estycy jnego, a 
także, w yd a je  się, że p o w in n y  one 
s tanow ić podstaw ę do zw iększenia 
świadczeń, zwłaszcza w  ubezpieczę 
n iu  em eryta lnym . Dążanie do da l­
szego u re a ln ia n ia  re n t jes t kon iecz 
ne i  p rzy  ty m  na jzu p e łn ie j uzasad-

le p rzep isu  składek.

Zakłady Polskiego Monopolu Solne-, 
go produkowały w ciągu ostatnich 3 
miesięcy ponad 40.000 ton soli mie­
sięcznie. W  roku ubiegłym produkowa 
no przeciętnie 28.259 ton miesięcznie. 
Oznacza to przekroczenie zeszłorocznej 
przeciętne! o 138 proc.

N a czoło zakładów Polskiego Mono 
polu Solnego wybijają się Żupy Solne 
w Wieliczce i Bochni.

Żupa Solna w Bochni wykonała pierw 
sza roczny plan produkcji, W  paź-

s ła  o 21,3 proc. p ra co w n ikó w  u m y - - n ione wobec zwiększającego Się Sta 
e łow yeh o 23,3 proc., na tom ias t lic z  
ba ubezpieczonych ze sk ładką  opla 
eaną c e n tra ln ie  ty lk o  o 0,5 proc.

Bardzo w ażną zm ianą w prow adzo 
mą po w o jn ie  w  ubezp ieczeniu cho­
ro b o w ym  b y ło  ob jęc ie  n im  pracow  
miko w  ro ln ych  oraz przyznan ie  o- 
ssobom po b ie ra jącym  zaopatrzenia 
łu b  re n ty  p raw a  do pom ocy le k a r­
s k ie j na koszt In s ty tu c ji w yp łaca ­
ją ce j ren tę  lu b  em erytu rę . W  d n iu  
•1 stycznia br. liczba  re n c is tó w  u - 
p ra w n io n y c h  do leczenia w ynos iła
898.8 tys.

W  c iągu ro k u  bieżącego nas tąp ił 
da lszy i  to pow ażny w zro s t lic z b y  
■ubezpieczonych na w ypadek choro 
by. P rzec ię tn ie  w  p ie rw szym  p ó ł­
roczu  liczba  ubezpieczonych i  re n ­
c is tó w  u p ra w n io n ych  do leczenia 
w y n o s iła  3743,5 tys , osób, w  ty m  
ubezpieczonych 3318,3 tys. P rzec ię t 
ma ubezpieczonych p ra co w n ikó w  
ro ln y c h  w yn o s iła  254 tys. osób.

N a dz ień 1 w rześnia br. ubezpie 
fczeniem chorobow ym  łącznie z re n ­
c is ta m i u p ra w n io n y m i do leczenia 
b b ję tych  b y ło  4133,6 tys. osób, w  
ty m  3588,4 tys. ubezpieczonych. U - 
bezpieczonym  cen tra ln ie  (p racow n icy  
A d m in is tra c ji P aństw ow ej. P T T  i  
T, Lasów  P aństw ow ych, P olskiego 
R ad ia , PKS, Narodowego B an ku  
P olsk iego i n ie e ta to w i PKP) by ło
486.9 tys., zaś ro b o tn ik ó w  ro lnych  
296.1 tys.

IN N E  U B E Z P IE C Z E N IA

Na podkreślen ie  zasługuje fak t, 
że podczas k ie d y  przed w o jną  
(1938 r.) koszty a d m in is tra cy jn e  w  
ubezpieczeniach na w ypadek choro 
by w y n o s iły  b lisko  11,5 proc. p rzy 
p isu  składek, a w  ubezpieczeniu 
em ery ta lnym  8,4 proc., to  po w o j­
n ie  nas tąp iło  w yda tne  procentowe 
ich  zm nie jszenie się. W edług da­
nych ZUS koszty a d m in is tra cy jn e  
w  zakresie ubezp. chorobowych wa 
ha ją  się od 2 do 7 proc. przyp isu  
sk ładek (w  poszczególnych ubezpie 
czalniach) i  ok. 5 proc. w  zakresie 
ubezpieczeń em eryta lnych.

N a tle  rozw o ju  ubezpieczeń spo­
łecznych oraz pog łęb ian ia  nowych 
fo rm  ustro jow ych , coraz ba rdz ie j 
p iln ą  sta ją  się konieczność dokona 
n ia  re fo rm y  system u ubezpieczeń. 
O pa rty  w  zasadzie na p rzedw o jen­
nych aktach p raw nych , . pom imo, 
szeregu fragm enta rycznych  zm ian 
w  przepisach, obow iązu jący sy­
stem ubezpieczeń posiada szereg 
b ra ków  i wad. Czas też na jwyższy, 
aby zapow iedziana re fo rm a  ubez­
pieczeń w  k ie ru n k u  przystosow ania 
ich  do now ych w a ru n k ó w  i  po­
trzeb, p rzyb ra ła  wreszcie rea lne 
ksz ta łty , idąc po l in i i  pe łne j rea­
liz a c ji zasad powszechności, ró w ­
ności i  je d n o lito śc i ubezpieczeń 
społecznych,

(v)

W święto Konstytucji Stalinowskiej
P r n r r . W i, “  I tucja Stalinowska jest dokummtfffl,

„ r r a r u u a  , świadczącym O możliwości budowy w »
w artykule wstępnym, pisze: I nych krajach socjalistycznego ustroju

„12 lat, które upłynęły od uchwalenia 1 spoieczneg0 już stworzonego w ZSRR- 
na V II! Zjeździe Rad nowej konstytucji | Q to ¿iaczeg0 Konstytucja ZSRR —  i * i * 3̂  
ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowo- j potikreślił Stalin, jest dla nich gwiazd!' 
dy faktu, że tylko socjalistyczna demo- ew0(j ni? w wajce .przeciwko reakcji

Wiecęj soli
dzierniku wyprodukowała ona ponad 
4.000 ton soli, co, stanowi 215 
proc. przeciętnej produkcji miesięcznej 
1947 roku, a 142 proc. ilości planowa­
nej na październik 1948.

Żupa Solna w Wieliczce wykonała 
już całkowicie swój plan roczny, produ 
kując do dnia 26 listopada br. 144.000 
■ton soli. Niezależnie od tego, celem ucz 
czenia Kongresu Zjednoczeniowego Par 
t ii Robotniczych, Żupa postanowiła wy 
produkować 10.000 t. soli ponad plan.

kracja radziecka jest konsekwetną de­
mokracją dla ludu pracującego. Nato­
miast demokratyzm konstytucji burżuazyj 
nych —  to parawan, za którym kryje 
się wszechwładza monopoli kapitali­
stycznych i wyzyskiwaczy. Druga wojna 
światowa była poważną szkolą dla naro 
dów całego świata. Podżegaczom wojen 
nym i prawicowym socjalistom, którzy 
stali się główną ostoją imperializmu — 
nie uda się oszukać narodów pseudode- 
mokratycznymi frazesami.

Przeciwstawiając się imperialistycznej 
klice, siły prawdziwie demokratyczne ze 
Związkiem Radzieckim na czele rosną i 
umacniają się na całym świecie —  kon­
kluduje „Prawda“ .

Jnne dzienniki radzieckie podkreślali 
międzynarodowe znaczenie 'Konstytucji 
Stalinowskiej. Konstytucja la jest wiel­
kim . programem walki dla mas pracują­
cych krajów kapitalistycznych, uzbraja­
jąc je moralnie i  politycznie w zmaga­
niach z reakcją burżuazyjną. Dowodzi 
ona, że wielkie zdobycze świata pracy, 
zrealizowane w ZSRR, mogą być urze­
czywistnione także w innych krajach. 
We wzroście i umocnieniu sit obozu de 
mokratycznego, w sukcesach krajów de­
mokracji ludowej,, które poszły drogą roz 
woju socjalistycznego, w zwycięskim bu 
downiciwie komunizmu w ZSRR — ludz 
kość widzi rękojmię, że okres kapitali­
zmu kończy się, że socjalizm i demokra 
cja to sity nie zwyciężone, że wszystkie 
drogi historii prowadzą do komunizmu.

„ I z w i e s t i a “
W  artykule na temat historycznego zna­
czenia ‘Konstytucji ZSRR, prof. Denisów 
pisze: . ,

Konstytucja Stalinowska jest jednym 
z największych dokumentów naszej epo­
ki. Podjęła ona do godności prawa to,
0 czym marzyły od wieków najbardziej 
postępowe umysły ludzkości, o czym ma 
rzą dzisiaj jeszcze miliony pracujących
1 uciskanych na -całym świecie. Konsty

Ni po lodzie, ni po modzie, ale — uj zgodzie

Święto patronki górników
w c  w s z y s tk ic h  z a g łę b ia c h

Wielkie zwycięstwo Związku RadzieC 
kiego nad faszystowskimi Niemcami sta 
lo sie wspaniałym potwierdzeniem 
widywań Stalina, że Konstytucja Zi>KK 
będzie aktem oskarżenia przeciwko fa­
szyzmowi, świadectwem, ze socjalizm 
demokracja są nie do pokonania.

Związek Radziecki —  socjalistyczne 
państwo robotników i chłopów, dobrowol 
ne zjednoczenie równouprawnionych 
dów, ukoronowane Konstytucją Stalinów 
ską, jest natchnieniem walki wyzwoleń 
czej calei postępowej ludzkości przeć:'1- 
ko panowaniu kapitalizmu oraz niewoli 
politycznej, gospodarczej _ i duchowe), 
przeciwko imperializmowi i reakcji. Zwtą 
zek Radziecki jest opoką pokoju i heroi 
dem przyjaźni między narodami. To^ te 
wszystkie miłujące wolność narody swią 
ta są zainteresowane w dalszym rozkwi 
cie Związku Radzieckiego i dzisiaj wraz 
z nami ‘obchodzą rocznicę naszej Kon­
stytucji Radzieckiej i ^składają hołd Je5 
twórcy Wielkiemu Stalinowi.

„ Literaiurnaja Gazieła“
w numerze, wydanym z okazji i2-ej 
rocznicy Konstytucji Stalinowskiej, za­
mieszcza list znakomitego pisarza ameiy 
kańskiego Howarda Tasta.

„Dziś w Stanach Zjednoczonych 
pisze Fast —  niebezpiecznie jest mpwR 
o przyjaźni wobec Związku Radzieckie 
go. W  imię „demokracji“  niszczy się «•
Wszystko, co cechuje demokrację. Lec*
mimo to jest nam teraz łatwiej, niż k lC 
dyś było wam. Zrobiliście początek —■' 
stworzyliście Republikę Pracy, uzbrojeni 
jedynie w odwagę, solidarność i ofiar­
ność. Olbrzymie dzieło, którego dokona 
liście w Związku Radzieckim, będzie 
opiewane przez przyszłe pokolenia. Wj 
przyszłości, która nie jest już tak da e 
ka, kiedy ludzie będą żyli w braterskiej 
wspólnocie —  o pierwszym kraju socj* 
listycznym będzie się mówiło, 
najradośniejszym zjawisku w 
ludzkości.

ić

lako ® 
historii

! Ubezpieczeniem  em ery ta lnym  ob­
ję ty c h  b y ło  na początku bieżącego 
ro k u  2358,9 tys. ro b o tn ik ó w  oraz 
652,4 tys. p ra co w n ikó w  um ysło­
w ych .

W  k w ie tn iu  b r. ubezpieczeniem  
em e ry ta ln ym  ob ję tych  by ło  2371,8 
tys. ro b o tn ik ó w  oraz 685,6 pracow  
n ik ó w  um ysłow ych, zaś ubezpieczę 
n ie m  od w yp ad ków  i chorób zawo­
dow ych  3189,0 tys. osób. Następne 
m iesiące p rzyn io s ły  dalszy w zrost 
ty c h  cy fr.

W edług danych z w rześnia b r. 
Mczba re n t w yn os iła  ogółem  517,1 
tj'S. na sumę 1254.2 m il. zł., w  tym  
■w ubezpieczeniu od w yp ad ków  
84 4 tys. na sumę 164,0 m il. zł.

Ubezpieczeniem  rod z in n ym  wg. 
«danych i  w rześn ia  br. ob ję tych  by  
ło  2865 tys. osób. a suma w yp łaco ­
nych  zas iłków  w yn io s ła  2.115 6 m il. 
zł., bez zas iłków  rod z in nych  dla  u - 
bczpieczonych, za k tó ry c h  sk ła d k i 
opłacane są cen tra ln ie .

T e ry to r ia ln ie  b io rąc na jw iększą 
liczbę  ubezpieczonych w ykazu je  
w o jew ództw o  ś ląsk ie  z liczbą  750 
tys. ubezp., da le j łódzkie , poznań­
skie . w ro c ła w sk ie  i  w arszaw sk ie  
(od 300 do 360 tys.) N a jm n ie j ubez 
pieczonych jes t w  w o j. rzeszow­
sk im , o lsz tyń sk im  i  b ia łos tock im . 
O bok ubeznieczenia na zasadach o- 
gó lnych ubezpieczeniem  doda tko­
w y m  ob jęc i są górn icy.

G O S P O D A R K A  “ F IN A N S O W A

Gospodarka finansow a in s ty tu c ji 
ubezp ieczeniow ych op ie ra  się na 
składkach, op łaconych obecnie w  
całości przez pracodawcę. Bez u - 
bezpieczenia rodzinnego i doda tko­
wego g ó rn ik ó w  suma sk ładek w y ­
nos i p rzec ię tn ie  12,3 proc. zarobku

T ra d ycy jn ie  obchodzone Św ięto 
G ó rn ikó w  w  Z ag łęb iu  D ą b ro w ­
sk im , zaszczycił swą obecnoś­
cią  w  godzinach popo łudn iow ych  
p re m ie r C yrank iew icz.

„K a ż d y  pobyt w śród  p rzo d u ją ­
cych boha te rów  p racy  —  s tw ie r ­
d z i ł  p re m ie r •— jest d la  nas, k ie ru  
jących sterem  Państwa, bodźcem w  
p racy  i  dodaje nam  s ił w  dalszej 
w a lce o lepsze, sp ra w ie d liw e , so­
c ja lis tyczne  ju t r o “ .

Z o k a z ji św ię ta  na a ka de m ii w  
kop. „S osnow iec“  nastąp iło  wręczę 
n ie  dyp lo m ów  251 ju b ila to m  oraz 
udekorow anie  s reb rnym  K rzyżem  
Zasług i p rzo do w n ika  p racy ko p a ln i 
„S osnow iec“  —  Szulca Józefa.

W  D ą brow ie  G órn icze j na kop. 
Gen. Z aw adzk i odznaczono zasłu­
żonych gó rn ików , p rzo do w n ików  
pracy i  ju b ila tó w  kopa ln ianych , 
k tó rz y  przepracow a li w  ko p a ln i 25. 
30 i  40 la t. S re b rn ym i K rzyża m i 
Z as ług i odznaczeni zosta li przodow  
n ic y  p racy P rokop  i  Le leń, na to ­
m ias t dyp lom y uznan ia  i p rem ie  
p ien iężne o trzym a ło  270 ju b ila ­
tów.

Na kop. *,M odrzę,jów“  nadano dy 
p lom y 115 ju b ila to m .

Na kop. „Czeladź“  p rzo do w n ik - 
g ó rn ik  Pudo udeko row any został 
s reb rnym  K rzyżem  Zasług i oraz 
wręczono dyp lom y i  p rem ie  127 
ju b ila to m .

W  G liw ica ch  —  w  ś w ie tlic y  
C.Z.P.W. —  w ręczono dyp lom y ho 
norow e i  pa m ią tkow e  żetony p ra ­
cow n iko m  za trud n ionym  bez p rze ­
rw y  w  g ó rn ic tw ie  40. 35 i  25 la t. 
Jednym  z 6-c iu  ju b ila tó w , k tó rz y  
ob cho dz ili 40 la t  p racy  w  g ó rn i­
c tw ie  jest naczelny d y re k to r Z jed 
nó-zen ia dr. in ż  Tucho lka .

Na kop. „K n u ró w “  odbyło  się u - 
roczyste odsłonięcie sztandaru. Dy 
p lom y honorow e i  żetony p a m ią t­
kow e o trzym a ło  17 p ra co w n ikó w  za 
40 la t  pracy. 73 —  za 35 la t  p racy 
i  41 za — 25 la t  p racy  w  g ó rn i­
c tw ie .

W  ko p a ln i „M akeszow y“ , w  v tó -

Z ło te  gody gó rn ika  
rów n ie ż  Józef Za lew sk i.

Z ygm un t B ąk  liczący la t 53, k tó ry  
ju ż  ja ko  13 -le tn i. ch łop iec rozpo­
czął ciężką pracę na ko p a ln i „R o - 
k itn ic a “ , przepracow a ł 33 la ta  w  
kopa ln iach  w  B e lg ii.

Załoga ko p a ln i „B ia ły  K a m ie ń “ 
u c h w a liła  dzień górniczego _ św ię ­
ta przepracować no rm a ln ie  ze 
w zg lędu na p rzy ję te  zobow iązania 
przedkongresowe.

W  Żup ie  Solne j w  Inowrocla%viu, 
dyp lom y za 40 la t  p racy zawodowej 
o trzym a ło  oprócz p re m ii p ien ięż­
nych 11 p racow n ików , za 35 la t  
p rący ró w n ie ż  11 oraz za 25 la t 
p racy 6 pracow ników .

Odbudowe!
Krzywego Koga

N ie m a l doszczętnie zdewastowa' 
ne w  czasie w o jn y  Zagłęb ie  K rz y  
w oroż‘k ie  szybko odbudowuje 
Na jego odbudowę i  reko ns trukc j 
wyasygnowano dotychczas > ■ 
m ilio n ó w  ru b li.  P rodukc ja  odbu° 
w anych zakładów  hu tn iczych  
głęb ia  przekroczyła  ju ż  pozie 
przedw ojenny.

W  odbudowanych i zm oderniz 
w anych kopa ln iach  Zagłęb ia  stosu 
je  się najnowsze m etody wydooy 
cia , m. in . system jednoczesnes 
w ie lopoziom ego w ysadzania r  
za pomocą dyn am itu , _ op raco w f 
przez grupę in ż y n ie ró w  rad ź1 
k ic h  z inż. W o łko w ym  na czele- 

O sukcesach w ytw ó rczych  _ tez 
potężnego Zagłęb ia  — mogą sWi 
czyć następujące dane: s Po®7,00 
10 500 p rz o d o w n ik ó w  pracy —  D_ 
zakończyło już  swe p la n y  roc ’ 
a 117 w yko na ło  ju ż  p lany  5 - ie i

Z  życia gospodarczego ZSRR

pada w y k o n a ł 720 proc. norm y. e u n u M  obchodził
o trzym a ło  48 p ra cow n ikó w  d y ­
p lom y honorowe i  żetony pa m ią t­
kow e za 40 la t p racy w  g ó rn ic tw ie ,
43 za — 35 la t, 83 za —  25 la t  p ra ­
cy.

Na ko p a ln i ,,B ielszow ice“  odby­
ło  s ię  uroczyste w ręczen ie dyp lo ­
m ów  honorow ych i  żetonów pa­
m ią tko w ych  18 ju b ila to m  40-łecia,
59 ju b ila to m  35-lecia i  12 ju b ila ­
tom  25-lecia p racy w  g ó rn ic tw ie .

Na ko p a ln i „Zabrze-W schód“ , dy 
p lom y i  żetony pam ią tkow e  za d łu ­
go le tn ią  pracę o trzym a ło  80 p ra ­
cow n ików , w ty m  13 za 40 la t  p racy 
w  gó rn ic tw ie .

Na ko p a ln i ,,G liw ic e "  18 osób 
zostało odznaczonych za 40 la t p ra ­
cy, 57 —  35 la t, 74 —  za 25 la t p ra ­
cy w  gó rn ic tw ie .

Na ko p a ln i „Sośnica“ 5 osób za 
40 la t  pracy, 24 — za 35 ła t  pracy,
58 osób —  za 25 la t  p racy w  g ó r­
n ic tw ie .

Na kokso w n i „Makoszowy“ 7 o-
sób —  za 40 la t pracy, 22 — za 35 
la t, 17 —  za 25 la t pracy.

K okso w n ia  „G liw ic e “ : 1 osoba za 
40 la t  pracy, 1 osoba za 35 la t  p rą ­
cy, 16 osób za 25 la t pracy.

W  W A ŁB R Z Y C H U
Wszyscy g ó rn icy  o trz y m a li za po­

średn ic tw em  sklepów  rozdzie lczych 
W a łb rzysk ie j S pó łd z ie ln i Spożyw­
ców  u p o m in k i i  da ry, a p i-zodow ni- 
cy p racy p rem ie  pieniężne, u fundo  
wane przez M ie jską  i  P ow ia tow ą 
Radę Narodową.

Specja lne p rem ie  o trzym a li gó r­
n ic y  obchodzący ju b ileu sz  25 la t  
p racy oraz ju b ila c i,  k tó rz y  przepra 
cow a li 35 la t. Ogółem kop a ln ie  w a ł 
b rzysk ie  n a g ro dz iły  za o fia rn ą  pra 
cę 527 ju b ila tó w .

25-lecie p racy  obchodził Jan Wa 
ro V n y . zastępca naczelnego dyrek 
tora, k tó ry  ja k o  17 -le tn i chłopak 
rozpoczął pracę w  kop a ln i fra n cu -

52^ Jata przepracow a ł w  g ó r n i - 1 niezawodni. . oradnik w każdej chudli żuciu kobiety i rod dni), 
c tw ie  A n d rze j M ie rzw a, k tó ry  p r a -I Cena SO set.

Traktory elektryczne
W r. b. w  kołchozach obwodu 

sw ie rd łow sk iego  dokonano prób no 
w ych  radz ieck ich  tra k to ró w  e lek­
trycznych. T ra k to ry  te posiadają 
pod w ie lom a względam i, przewagę 
nad z w y k ły m i tra k to ra m i i  w ym a ­
gają m nie jsze j obsługi, zużyw ają 
m n ie j p a liw a  i  smarów, a ponadto 
mogą być zastosowane p rzy  robo­
tach, do k tó rych  zw yk łe  tra k to ry

nie  mogą być użyte. ,  r a
Po udanych próbach przemy» .} 

dz ieck i przystępu je  do Prod h 
sery jne j tra k to ró w  elektrycznym

Cukier za buraki
K ołchozy U k ra in y d o s ta rc z ^

iju ż  do cuk ro w n i 99,3 proc. bu i ^
cukrow ych  i  ja ko  zaliczkę c 
m a ły  ju ż  przeszło 1.200.000 P 
cukru .

luż ukazał się w sprzedaży
„■i- m, • -mu» mili w,1—b — i— w w waffipHL |

uje tuszystkich kioskach

i Kalendarz Przyjaciółki
Ijj na 1949 r.

rej g ó rn ik  Z ie liń s k i,  w ciągu listo cuje w koksowni „Biały Kamień'*.



Zaratbistra I szczekające cielaki
czyli ofensywa na froncie powieści dziecięcych

-  „Zuchy" 
(starszych)

„Pałac pod

£,l’a Szelburg-Zarembina 
powieść dla dzieci 

- str. i 58.
Jadwiga Korczakowska —

_ gruszą", str. 239.
Witold Makowiecki —  „ Przygody M c  

liklesa Qrcka", str. 284.
Jan Grabowski —  „Skrzydlate brac­

two", str. 148.
Jan Grabowski —  „Kochany zwierzy­

niec", str. 190 — wszystkie nakt. 
„(Naszej Księgarni", 194 8.

Podobno we wszystkich wydawnic­
twach największy po;pyt mają autorzy 
Powieści dla młodzieży. Książek dla 
jftniejszych dzieci namnożyło się już ty 

że z braku papieru, nowe rękopisy 
^«śzą czekać latami, gdy młodzieżowej 
"'teraSUry, szczególnie najnowszej;, 
" ’ciąż jeszcze brak.

Stara się wypełnić tę lukę „Masza 
Księgarnia“ . A wachlarz tematów, re­
prezentowany przez ostatnio wydane 

książki, jest bardzo obszerny: kon­
wencjonalna powieść chłopięca obok 
Wstrząsającej opowieści o dzieciach z 
Powstania, dalej powieść z zamierzch- 
*ej przeszłości i dwa cykle wspaniałych 
opowiadań z życia zwierząt. To jak 
Pu jeden raz dużo.

Nazwisko Ewy Szelburg-Zarembiny 
syg.nuje tym razem pozycję chyba naj 
mniej ciekawą —  „Zuchy czyli nowe 
Ptzygody Tomka Modronia“ . Jest tam 
1 biedna , służąca niesłusznie, podejrza­
na o kradzież pieścionka i dziewczyn 
* a sprzedająca obwarzanki. A  na koń 
¡m „Pójdź dziecię, ja cię uczyć każę“ . 
* 0  też całość robi wrażenie mimowol

kroć wolę od nich mysikróliki Dygasiń 
skiego.

Weźmy coś pośredniego między ma 
nierą Kiplinga i brakiem maniery u Dy 
gasińskiego, zróbmy do tego wyciąg z 
paru (nie napisanych niestety!) tomów 
Maeterli.ncka: „Życie kotów“ , „Ite li- 
gencja wróbli“  oraz „Życie psów“  i 
dodajmy do wszystkiego bardzo dużo 
serca, dobroci i franciszkańskiego na­
prawdę ukochania całego świata. I wte 
dy będziemy już z góry mieli pojęcie 
o książkach Jana Grabowskiego. Aż 
nie chce się wierzyć, że to nie czaro

--- ---------— «aK3S£BBB»

dziejskie bajki, • a sumienne spostrzeże­
nia przyrodnika-amatora. Taka chociaż 
by opowieść o uniwersytecie na jesio­
nie, gdzie szpaczęta uczą się... języka 
słowiczego i innych obcych ¡ęzyków, pta­
sich, albo inna —• o jagnięciu wycho­
wanku suki, które ostatecznie całkiem 
„spsialo“  —  próbowało ogryzać kości 
i szczekać. A  takich „anegdot zoolo­
gicznych“  jest w obu książkach kilka­
dziesiąt. To też gorąco zalecamy je do­
rosłym i małym przyjacielem zwierząt.

B O H D A N  G ĘBAR SKI

Wyrok na żołnierzy amerykańskich
za sprowokowanie zajść w Dziedzicach

Przed sądem grodzk im  w  B ie lsku  \ dant posterunku M.O. Z im m erm an
odby ła  się w  d n iu  4 bm. rozpraw a 
p rzec iw ko  dwóm  żołn ierzom  ame­
rykań sk im , s ie rżan tow i Johnow i 
M e iila n  i  szeregowemu M ich e lo w i 
Babyk, sprawcom  aw an tu rn iczych  
zajść w  d n iu  22 ub. m. w  D ziedzi­
cach. O dpow iada li on i za opór w ła  
dzy, pob ic ie  oraz p róby użycia  bro 
n i. W inę  oskarżonych u d o w o d n ili 
św iadkow ie  zajść. m. in. ko le ja rz  
L u d w ik  K lap tow icz , p o b ity  przez 
M -h la n a  ko lba rew o lw eru , kom en-

i  funkc jonariusze  M.O., p rz y b y li 
d la  z lik w id o w a n ia  zajścia, w yw o ­
łanego przez nie trzeźw ych żo łn ie ­
rz y  am erykańskich.

S ie rżan t M oh lan  skazany został 
na  8 m iesięcy w ięz ien ia , a szerego 
w y  B ab yk  —  na 7 m iesięcy — obaj 
z zaw ieszeniem  w ykonan ia  ka ry . 
W  stosunku do M ohlana Sąd orzekł 
ponadto powództwo cyw iln e  w  w y  

.sokości 15.000 zł. na rzecz poszko­
dowanego ko le ja rza  K lap tow icza .

Wydobywamy wraki w Szczecinie
Już od dwóch tygodn i trw a ją  p ra  

ce p rzy  w ydobyc iu  zatopionego w  
czasie w o jny , norweskiego sta tku

n«j z pewnością, ale za to całkiem! towarow ego ,Leda“ , k tó ry  leży na
dnie zalewu szczecińskiego.

W  d n iu  4 bm. h o lo w n ik  „B iz o n “  
i  statek ra tow n iczy  „S m ok“  rozpo­
częły w ypom pow yw an ie  w ody z za 
topionego w raku . D obiegają ró w ­
nież końca prace przygotowawcze 
nad w ydobyciem  zatopionego w  
porc ie  szczecińskim  dużego sta tku  
towarowego o nazw ie „A leksan ­
d ra “ .

N iezależnie od tego G. A. L . prze^ 
prowadza w  dalszym  ciągu poszu'
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W V C M O W A M IÈ

C R A C O V IA  M IS T R Z E M  L IG I
N ik t  przed meczem nie przypusz 

czał nawet, że aż ta k  zaw iedzie na 
pad W is ły . Stąd też m in io , że „ w i ­
ś la n ie “  p ro w a d z ili ju ż  w  d ru g ie j 
m in uc ie  g ry  1:0 w iększe szanse 
zw ycięstw a m ia ła  Cracovia, k tó re j 
mocne p u n k ty  s tanow iła  pomoc.

Gędłek, g ra jący na pozyc ji środ­
kowego, n ie  ty lk o  dobrze w yp ad ł 
ja ko  stoper, lecz rów n ież zasila ł 
swój napad ce lnym i podan iam i 
Obaj b rac ia  Jabłońscy szczególnie 
w  początkow ym  okresie, w ie le  strze 
la l i  na bram kę Jurow icza. R yb ick i, 
poza puszczoną bram ką przy k tó ­
re j b y ł zasłonięty, w y w ią z a ł się 
rów n ie ż  znakom icie ze swego zada 
nia, a szereg jego a k c ji znam iono­
w a ł dużą klasę. Obaj obrońcy, 
wspom agani przez l in ie  pomocy, 
g ra li am b itn ie  i O fiarnie.

W  a taku  C racov ii na czoło w y ­
b i l i  się brac ia  Różańkowscy. Do­
brze w y p a d li rów n ież  pozostali 
trze j napastnicy. G ra jący na skrzy 
dle Radoń p ię k n ie  s trze la ł na bram  
kę p rze c iw n ika , a Sżeliga w a ln ie  
p rzyczyn ił Się do zwycięstwa, zdo 
byw a ją c  w  k ilkana śc ie  sekund po 
w y ró w n a n iu  prowadzenie d la  

. C racovii.
W  drużyn ie  pokonanych zaw iód ł 

atak. Oprócz pracow itośc i Gracza 
i  o fia rnośc i M am onia, znana z bo- 
jow ości ofensywa W is ły  n ie  w y k a ­
zała ty m  razem innych  w a lo rów . 
Pomoc i  obrona g ra ły  na poziom ie,UlUWdUńa w UcŁlbAYIU Uictyu i/usiU --------  ,

k iw a n ia  za zatop ionym  na Odrze Ju ro w icz  zao p rzy  lepszym , ‘ 
s ta tk iem  tow a row ym  „R u h r“  o to- l n i u w yb iegu, mog. obronie =,4 
nażu 700 BRT. V7 czasie przeprow a | bram kę. ..
dzania poszukiw ań na Odrze w sch o ! . d n0 Y; 73
dn ie j G. A . L . odnalazł w  osta tn ich  ; zanski I I  w  43 m . .
dn iach w  re jon ie  mostu au to s tra d o , w is łfu z y s k a ł z dalekiego
wego pod Szczecinom pięć innych  PJDKl u ld  vv . ■> -i. ___-
zatopionych jednostek o różnym  to 
nażu, z czego dwa dochodzą do 
1.000 BRT. S ta tk i będą stopniow o 
wydobywane.

Pokaz gołębi pocztowych w Poznaniu
W h a li c iężkiego przem ysłu T a r­

gów Poznańskich u ruchom iony  zo 
sta ł m iędzynarodow y pokaz go łęb i 
pocztowych. S k u p ił On oko ło 1.200 
okazów gołębi z P o lsk i oraz 300 
z Czechosłowacji, W ystaw ione go­
łęb ie  m a ją  ju ż  za sobą p rze lo ty  na 
przestrzen i od 700 do 800 km .

W zw iązku  7. w ystaw ą hodowcy 
polscy i  czechosłowaccy p o d k re ś lili,

n ików .
D la  hodowców M in is te rs tw o  O- 

b ro ny  Narodowej u fundow a ło  3 cen 
ne nagrody.

^«udanej kompilacji 2  najbardziej 
piufóśtkowych wzorców, które dziś nas 
lUz raczej złoszczą. Język jak ziwsze 
11, Zarembiny dobry, a nieciekawa 
a«cja toczy się na ogół dosyć gładko.

Książka Korczakowskiej opowiada tak 
sanio o zuchu —  tym razem chłopcu 
2 Powstania Warszawskiego. Udaje się 
¡nu przedostać na wieś, bynajmniej nie 
idylliczną i tu uczynić dużo naprawdę 
pięknych i szlachetnych rzeczy. Może 
Ktsteśmy stronniczy (bo temat jest nam 
bliższy), ale książka ta wydaje się 
lam  wręcz nieporównaną z poprzednią.
Chociażby ze względu na temperaturę 
Przeżyć bohaterów. A  takich fragme.n 
tow, jak wizja malej dziewczynki ży­
dowskiej, pełzającej w rozlanych eks 
mementach wśród ruin domu, nie za­
pomina się łatwo.

Powieść Makowieckiego, choćby ze 
'"zględu na umiejscowienie akcji w Kar 
taginie, helleńskiej części Ita lii i Egip 

jest unikatem w naszei powojennej 
bteraturze młodzieżowej. W  czasie zaś 
obiega się dokładnie z epoką opisaną 
^  „Grodzie nad jeziorem“  Zofii Kos- 
Sâ . A  wyimaginowana przez autora 
Postać, emisariusza medyjskiego desko- 
Oale dopasowana jest do historycznego 
,'a epoki, wnosząc zarazem do niego 
świeży powiew wysoce humanitarnej 
2°roastryjskiej myśli religijnej.

Pozostają do omówienia jeszcze dwie 
Pozycje, grawitujące gdzieś między 
Kiplingiem i Dygasińskim. A  kiedy tąp 
'"i się: Kipling, to myśli się przede 
'v$zystkim o „Księgach dżungli“ , no i 
?j''y\viście o „K im ie“ . Zaś nazwisko 
Dygasińskiego kojarzy się każdemu 
Przede wszystkim' z „Godami życia“ . a Hugo Zathey, artysta opery t dzle- , M ie jsk iego do na jod leg le jszych  w s i po

S w , * , r r i  '■ * * * •Ki?""- p0”°”«'esn , choc byl jako „.pisarz zwierzę I pracy artystycznej. Na jubileusz jubi- 1 A Na w ybrzeżu w celu podniesienia 
iT " ziawiskiem jeszcze większej miary iat wybrał Hrabinę“ , w której wystą- j stanu zdrowotnego rybaków * 1 *

1 1 • u • • ». t• *■%?> w y m i t  fh n m ż p e r) Za zasług i dla I dż in  u ruchom iono  specja lne ,,Osrodlci
Przede w szys tk im  całk iem  innym . N ie  | J  u d lk a iw a n c f  go krzyżem  O ficer- zd ro w ia “  i  pom oc ryb acka  w  osiedlach

- • ryb a ck ich . O pracow uje  s ię row m ez
spraw ę ubezpieczenia»ryb a kó w  od n ie ­
szczęśliw ych w ypadków , oraz na w y ­
padek cho roby.

A  N ow y  m ost we W roc ław iu , nazwa­
n y  m ostem  im . Boloslawa Chrobrego, 
odbudowano w  ciągu bież. ro ku , kosz­
tem  35 m iln . zł. oddano do u iy tk u .

O dbudowany m ost po łączy ł dzie ln icę 
Sępolno z dz ie ln icam i K ow a le  i Swojec, 
u m o ż liw ia ją c  tys iącom  ro b o tn ik ó w  w y ­
godne i  szybkie  po łączenie z zak łada­
m i p racy.

strza łu  Legu tko  w  1 m m , gry.
P odkreślić  należy, że m im o  w y ­

sokie j s taw k i, zawody rozegrane 
zosta ły w  p ra w d z iw ie  sportowej a t ­
mosferze, a szereg w o lnych  za fa u ­
le  b y ł raczej w y n ik ie m  bardzo ś li­
skiego terenu.

Sędziował inż. Brzuęhoyyski z 
W arszawy p rzy  pomocy sędziów 

że hodow le go łębi pocztowych z y - 1 bocznych —- Boskiego Ć ^a r®zawa^ 
sku ją  coraz w ięce j zw o lenn ików  | i  G rzesicy (Sląs ). a 
zwłaszcza w śród św iata pracy. D o 1 n l by lx row m ez P “  • R , 
wodem  tego jest m. in. fa k t że 95 1 PZPN z prezesem gen. Boncza-
proc. w ys taw ion ych  przez. Polskę Uzdo,^ S.ki " l ^ a 
giOiębi, pochodzi z ho do w li robot-

Piękny dn i płoccztm
Celem usprawnienia akcji kinowo- 

propagandowej Płocka Rada Narodowa, 
burmistrz m. Płocka, starosta powiatu 
płockiego i działacze polityczni ufun­
dowali duży, pojemny samochód, obu­
dowany i uszczelniony, i zaofiarowali 
do dyspozycji kipa objazdowego nr 74 
z Warszawy, wyświetlającego w m. 
grudniu film  młodzieżowy amerykań­

skiej produkcji „Ostatni Mohikanin“  w 
następujących miejscowościach:

6-go Czerwieńsk, 7 i 8 Wyszogród, 
9-go Bodzanów, 10-go Miszewo Muro 
wane, I i-g o  Słupno, 12 Rogozino i Ra 
dzanowo, 14 Staroźreby, 15 Bielsk Pioc 
cki, 16 Lęgi, 17 Lelice i Coleszyn, 19 
i 20 Drobin, 21 Baboszewo, 22 i 23 
Płońsk. '.

po ukończeniu zawodów przedstaw i 
ciele PZPN  z łoży li g ra tu lac je  w rę  
czając jednocześnie w iązankę k w ia  
tów  d rużyn ie  C racovii, k tó ra  tym  
zw ycięstw em  zdobyła m istrzostw o 
P o lsk i.
ŁÓ D Ź  B IJ E  Ś LĄ S K , A  K R A K Ó W

Z D O B Y W A  P U C H A R  K A Ł U Ż Y
O sta tn i i  zarazem decydujący 

mecz m iędzyokręgow y z cyk lu  roz­
g ry w e k  o puchar K a łuży , rozegrany 
na s tad ion ie  R uchu w  Chorzow ie 
pom iędzy Łodz ią  a Ś ląskiem , za­
kończy ł sję zw ycięstw em  Łodzian

o  «4v w z : ą g s ś k i m B

^?dę tu  wdawał się w analizę twórcao I śk im 'o rd e ru ' Polski "odrodzonej.
Sc' obu  w ie lk ich  p isarzy. D ość że k i-  1 A  W pow . Szczecińskim z e le k try fik o - 
Plingowskie zw ierzęta mają, m im o cale; j « f  wlejskich °  12 więce3’
?ryglnal.ności u jęcia  ich  postaci, coś j £  Lekarze k ra ko w scy  z m ie jsk iego 
Iszczę  od swoich ku zyn ó w  z ba jek i w yd z ia łu  Z d ro w ia  w  po rozum ien iu  z 

t r- . • r c , u [ Polską P a rtią  Robotniczą, postanow ili,
■ °pa  czy La  Fonta ine a. Sa w y s ta li-  | ¿e w  j Cdn ą n iedz ie lę  m iesiąca będą w y - 

^ ^ a n e  i n iepraw dziw e, I  d latego sto ’ jeżdżąc wozem sa n ita rn ym  Zarządu

U r z ę d n i k  a . j o t . —  r a d o m
. 2ona Pana wspólnie z Panem mieszka 

prowadzi zakład krawiecki, w kto 
zatrudnia jednego pracownika.

. a’j zaś jest urzędnikiem. Chodzi o to, 
a,i'e należy płacić komorne?

Ma Pa.n prawo płacić komorne nie- 
f°u\vyŻ5zone, wg stawek dotychczaso- 
¡Jyeh, a to na zasadzie art. 3 ust. 1 
jlf' a w związku z art. 4 ust. 1 lit. b 
I ai't- 5 ust. 1 lit. b dekretu o najmie 
'“Mlu. To czy praca rzemieślnicza żo 
15̂  odbywa się w mieszkaniu, czy gdzie 
j1p k i ,  nie ma żadnego wpływu na wy 
°kość czynszu. Gdyby natomiast zo-
1 przyięla do pracy jeszcze jednego 

. raCowni,ka najemnego, utraci Pan swo 
Prawa i komorne trzeba będzie pla- 

y  tvg pełnych stawek przewidzianych 
dekrecie. Od lokalu, którego najem- 

>a. płaci komorne dotychczasowe, wła- 
i ' c>el domu nie wnosi wpłat na Fun- 
ksz GosDodarki Mieszkaniowej, jw.

obecnej sytuacji, póki zakład rzemieśl 
niczy żony nie zatrudnia więcej jak 
jednego członka rodziny i jednego pra 
cownika najemnego, płaci Pan czynsz 
dotychczasowy za całe mieszkanie, a 
więc także za poikój, w którym jest 
pracownia.
HENRYKA M A R C ZA K O W A  —  STA 
ROGARD

Z  treści listu Pani nie mogę zorien 
tować się, jaką umowę zawarła Pani 
z cukrownią. Jeżeli życzy Pani sobie 
ściślejszej oceny prawnej praw i obo­
wiązków, wynikających z umowy, to 
proszę mi przysłać odpis umowy. Sko 
ro cukrownia grozi procesem, a sądzę, 
że sprawy przedsiębiorstwa załatwia 
prawnik, to obawiam się, że ma rację. 
Jest to oczywiście tylko dowolne przy­
puszczenie. Czy umowę czytała Pani 
w ogóle przed podpisaniem i zastana­
wiała się nad jci treścią?

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

Dostarczę
1.000

kożuchów
w artow n iczych , w yp ra w y  ehlebo-

w o-flębow e j (ga rw o lińsk ie j). =  
W iadom ość: Łódź, P io trkow ska  89, =  
skład fu te r, te l. 209-87. K r  3900-0

4:3 (2:2). Mecz ten ściągnął na sta 
dion. Ruchu ponad 5 tys. w idzów .

Grę prowadzoną w  ostrym  tem ­
pie u tru d n ia ło  w  dużym  stopn iu  
b ło tn is te  boisko. Porażkę Śląska 
przyp isać należy b ra k o w i dobrych 
strzelców  oraz w yraźnem u pecho­
w i, ja k i prześladow ał Ś lązaków nie  
m ai przez ca ły czas meczu. Repre­
zentacja Śląska, do k tó re j należa 
ło  80 m in . g ry  n ie  p o tra fiła  w y k o ­
rzystać swej p rzew agi cyfrow o, 
gdyż atak je j zaprzepaścił szereg 
doskonałych sy tuac ji, n ie  um ie jąc  
t ra f ić  naw et i do pustej b ram k i.

Łódź na tom iast w yko rzys ta ła  do 
skonale swą 10-m inu tow ą przew a­
gę, w  w y n ik u  k tó re j' uzyskała 4 
b ra m k i.

W  rep rezen tac ji Łodz i n a jle p ie j 
w yp ad ły  obrona i  pomoc, k tó re  za­
g ra ły  doskonale defensywnie. W  
napadzie gości, ogran icza jącym  się 
raczej do sporadycznych ale n ie ­
bezpiecznych w ypadów , doskonale 
w yp ad ł Łącz, k tó ry  s trze la ł .stosun­
kow o dużo 1 niebezpiecznie. Na 
najwyższą notę w  zespole gości za 
s łuży ł bram karz  K om af, k tó ry  w  
d ru g ie j po łow ie  pop isyw a ł się 
w span ia łym i paradam i.

B ra m k i zdobyli dla Ło dz i — 
Łącz 3 (35 m in  , 36 m in . i 73 m in . 
g ry) i  B aran  w  76 z wolnego, a dla 
Śląska M uskała (34 m in.), S taw ow y 
(44 m in.) i C ie ś lik  z karnego (61 
m in.).

Łodzian ie  swym  zwycięstwem  
w yw a lczy li puchar K a łu ży  d la  K ra  
kow a sami pozostając na osta tn im  
m ie jscu  w  tab e li rozg ryw ek pucha 
row ych, k tó ra  przedstaw ia się o- 
becnie następująco:

1) K ra k ó w  g ie r 8 pkt. 9 st. br. 
25:16, 2) W arszawa g. 8 pkt. 8 st. 
br. 18:16. 3) Śląsk g. 8 pkt. 8 st. br. 
24:22, 4) Poznań g. 8 pkt. 8 st. br. 
21:25, 5) Łódź g. 8 pkt. 7 st. br. 
14:23.

W  K IL K U  W IER SZA CH
L ig a  koszykowa. W izyta  A Z S -u  

k rakow sk iego  w  Łodz i zakończyła 
się dw ukro tn ą  porażką K rako w ia n . 
W p ierw szym  spo tkan iu  m ie jscowa 
Y M C A  zw yciężyła  akadem ików , 
k rako w sk ich  53:29 (27:14), w  d ru ­
g im  zaś TU R  w y g ra ł 37:30 (20:20). 
W spo tkan iu  o m is trzostw o l ig i  ko ­
szykowej w  Świętochowicach m ie j­
scowa Żgoda pokonała W artę po­
znańską 37:28 (17:12). W  przedm e- 
czu AZS K a to w ice  w y g ra ł z W ar­
tą  I I  31:19 (14:12).

Legia — Polonia 2:2, Spotkanie 
p iłk a rs k ie  ligow ych  zespołów Po­
lo n ii i  L e g ii zakończyło się n ieroz 
s trzygn ię tym  w y n ik ie m  2:2 (1:2). 
T ym  samym W arszawa pozostała 
bez m oralnego m is trza  sto licy. Sam 
w y n ik  jest odzw ie rc iad len iem  prze 
biegu gry, gdyż o ile  w  pierwsze j 
części w y b itn ie  przew aża li w o jsko  
w i, o ty le  w  d ru g ie j po łow ie  n ie ­
m iło s ie rn ie  znów gn io tła  Polonia. 
Gra Stała na n iezby t w yso k im  po­
ziom ie, do czego p rzyczyn iło  się 
rozm okłe boisko.

Poznań —  Wrocław 123:107 w  
pływaniu. W  meczu p ły w a c k im  Po 
z n a ń  pokonał W roc ław  123:107. W  
czasie tego spo tkan ia  padło 5 re k o r 
dów okręgow ych —  3 -poznańskie i  
2 w rocław skie .

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

D źw iga ry  i  w ie lo k rą ż k i dostarcza 
w  k ró tk ic h  te rm inach  wzg lędnie ze 
składu f irm a  D udz ińsk i i  S-ka, 
K rakó w , ul. Łobzowska 12. Szcze­
gółowe o fe rty  na żądanie.

K r .  3937-0

W A P N O  chlorowane  
P O T A Ż  Kaustyczny 
PASY pędne i k linow e  
W Ę Ż E  do w ody o śred. 13 mm
oraz inne artykuiy chemiczne

dosiurczn hurtowo
Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
Kr 3940-0

Oddział in Katoujicaeh, ul. WarszauisĘa 3, lei. 319-11 
Pododdział u) O p o lu ,  ul. Reymonta 16, telefon 296 
Pododdział ui B i e I s k u, ul. Jagiellońska 1, teł. 30-38

P O S Z U K IW A N IA  _______

Denysiulc A nna zam. w ieś B ia ła , 
pęcz-ta Dobrzanek, pow. S targard, 
poszukuje męża Denysiuka Jana 
urodzonego w  Tudorkow icach.

K r . 3521-0

U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZG UBY

Zgubiono kartę rejestracyjną R K U  
Włochy na nazwisko Mazana Bro- 
ni sława.
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.Trzecie roziriązanie urbanistyczne

D zielnica m łodzieży
m ie jscu ru in  stan ie  C e n tra lny  Dom 
M łodzieży, pó łko liśc ie  zam yka jący 
p lac od s trony  zachodnie j. Część 
wschodnia placu zam kn ię ta  zosta-

ŻE R A Z  jeszcze m us im y  zw róc ić  
uwagę na zupełn ie  źle dobrane go­
dz in y  w  k tó ry c h  . o tw a rte  jes t M u ­
zeum Narodowe. W  d n i powszednie 
M uzeum  jest czynne ty lk o  do go­
dz iny  15-ej, a w ię c  niedostępne 
d la  o lb rzym ie j w iększości m iesz­
kańców  W arszawy. W ty c h  godz i­
nach sale m uzealne zw iedzać ' m o­
gą chyba ty lk o  w y c ie czk i szkolne 
(p rzy  zaw ieszeniu ccna j.m nie j na 
dw ie  godziny le k c ji) .  W św ię ta  i  
n iedz ie le  M uzeum  je s t o tw a rte  aż 
do zm roku, n ie  w ie le  w ięc  d łuże j, 
n iż  w  d n i powszednie. Obecnie 
zm rok  następuje ju ż  o godz. 16-ej.
Czy n ie  da łoby  się zm ien ić  godzin 
o tw a rc ia  M uzeum  Narodowego?

Ż E  N A D A L , m im o  b ło ta  na u l i ­
cach, n ie  w id a ć  dozorców domo­
w ych zga rn ia jących  wodę chociaż­
by ty lk o  z chodn ików . W ro k u  u - 
b ieg łym  ten stan rzeczy tłum aczo­
no b ra k ie m  „spychaczek“ . „Spycha 
czka“  —  to  ta k i p ry m ity w n y  in ­
s trum en t, sk łada jący  się z k i ja  i  
poprzecznej deseczki ob ite j k a w a ł­
k ie m  gum y „śc iąga jące j“  wodę.
Czyżby znowu n ie  b y ło  „spycha­
czek“ ? À  może po p ros tu  b ra ku je  
ty lk o  chęci do u trz y m y w a n ia  chód 
n ik ó w  w  ja k im  - ta k im , czystym  
stanie?

Ż E  B Y Ł O B Y  R Z E C Z Ą  bardzo
dobrą, aby każdy posterunek M O, ___ _____________
re g u lu ją cy  ruch  u liczny , posiada ł !

« •  !Odchuchany park i zapomniany ogród
bow iem  zdarza się, iż  m il ic ja n t  m u ! e n  “  .
Si zejść z poste runku  na cho dn ik  Okaleczony w  po tw o rn y  sposob . t ra w n ik i,  w yp len io no  chw asty z 
lu b  je zdn ię  celem sporządzenia p ro  podczas w o jn y  P a rk  U jazdow ski, obw a łow ań 1 a le jek. Z drzew  us_u-

( \  bok dw u  w ie lk ic h  koncepc ji 
'  '  u rban is tycznych  W arszawy: 
trasy  W— Z i  N ow e j M a rsza łkow ­
sk ie j, rod z i się obecnie koncepcja 
trzecia , m n ie j może ważna ze wzglę 
dów kom u n ikacy jn ych , ró w n ie  waż 
na je ś li chodzi o up iększenie m ia ­
sta Ta trzec ia  koncepcja n ie  uzys­
ka ła  jeszcze żadnej nazw y a p ra ­
ce zw iązane z je j rea lizac ją  zaled­
w ie  się rozpoczęły. N ic  w ięc  d z iw ­
nego, że g in ie  ona przytłoczona wa 
gą swych dw u  poprzedniczek, pow 
sta jących ju ż  dziś na oczach nas 
w szystk ich .

T rzecia  koncepcja urban is tyczna  
— to  l in ia  p ra w ie  że rów no leg ła  do 
l i n i i  trasy  W— Z, ale przeb iega ją ­
ca przez po łudn iow e krańce  W ar­
szawy. Zaczynają ją  ru in y  zam ku 
ks iążąt M azow ieckich  . na te ren ie  
t. zw. Górnego U jazdow a (dawnego 
szp ita la  wojskowego), kończą - nie 
zabudowane jeszcze przestrzenie 
Pola M oko tow skiego . M a być ta 
dz ie ln ica  czymś zupe łn ie  now ym  w  
u rban is tycznych  dzie jach W arsza­
wy, ma stw orzyć bow iem , w zorem  
innych  m e tro p o lii św ia ta , cześć m ia  
Sta poświęconą m łodzieży. T u  sku­
p ią  się w  w iększości gm achy w yż ­

szych ucze ln i, tu  staną domy m ło - i ko tow skiego, łącząc Się z A l. N ie - 
dzieżowe, tu  powstaną tereny s p o r! podległości. Tu, na szerokie j prze- 
towe. ' s trzeni, ograniczonej na p o łu d n iu

Zaczątk iem  te j przyszłe j d z ie ln i-  ui. R akow iecką, na pó łnocy ul.
cy sta ła  się akc ja  lik w id o w a n ia  ¡ W awelską i 6 S ierpn ia, stanę łyby 
ru in  na P lacu na Rozdrożu. W b u d y n k i wyższych uczeln i. B iis k ie

sąsiedztwo S zkoły G łów ne j H a nd lo  
w e j i  S zkoły G łów ne j Gospodar­
stw a W ie jsk iego  (obie na Rakow iec 
k ie j)  oraz A ka d e m ii N auk P o litycz

n ie  przez m onum enta lną budow lę  ' nych — na pó łnocnym  krań cu  Po- 
zam ku ks iążąt M azow ieckich , k tó -  la. s tw arza ją  ju ż  w  te j c h w ili w y ­
ra , po usun ięc iu  szpetnego p a rka - ! raźne ram y dla, przyszłego skup is - 
nu  i  zbu rzen iu  n ie m n ie j szpetnych, ka  szkół wyższych. Dodać trzeba, 
ceglastych bu dyn ków  poszp ita l- iż  część nowej u licy , od M arsza!
nych, zostanie ca łkow ic ie  odsłonię 
ta Zam ek ks iążą t M azow ieck ich  
przeznaczony będzie rów n ie ż  na po 
trzeby  o rg an izac ji m łodzieżowych.

W k ie ru n k u  zachodnim , m im o  
b ra ku  ostatecznych rozw iązań, prze 
w id u je  się p o w ró t do przedw o jen­
nych jeszcze koncepc ji u rb a n is ty

ko w sk ie j do A l. N iepodleg łości, zo 
stała ju ż  zbudowana na k ró tk o  
przed w ybuchem  w o jn y  i  że obec­
n ie  pozostaje ty lk o  zw iązan ie  te j 
u lic y  z Placem na Rozdrożu po 
przez w yburzone te reny  byłego 
M in . S praw  W ojskow ych — co n ie  
jes t sprawą trudną  do rea liza c ji.

cznych. Chodzi w  n ich  przede wszy | N ie  is tn ie ją  tu  bow iem  żadne prze
s tk im  o przeb ic ie  przez te reny daw 
nych (dziś w  gruzach leżących) 
gm achów M in . S praw  .W ojskow ych 
now e j u lic y , k tó ra  w  p roste j l i n i i  
przecię łaby ul. M arsza łkow ską 
(m iędzy P lacem  U n ii a PI. Z b a w i­
cie la) i  w b ieg ła  na te reny  Pola Mo

to k u łu  p rze c iw  niestosu jącem u się 
do p rzep isów  ru ch u  k ie ro w c y  w o ­
zu. Zdarza się to dość często. S p i­
sanie p ro to ku łu , czy ściągnięcie 
m andatu  karnego trw a  jednak pa ­
rę  m in u t. A  co dz ie je  się na jezd­
n i  w  c iągu  tych  pa ru  m in u t?  P raw  
dz iw a  „Sodom a i  G om ora“ . Wszys­
cy  woźnice rusza ją ja k  na w yśc ig i 
ze w szystk ich  m oż liw ych  k ie ru n ­
ków , albo też czekają, pow odując 
d ług ie  za to ry  na jezdn i.

doprowadzono do, moźnaby po w ie - n ię to  uschnięte i  złamane gałęzie,
dzieć kw itn ące go  stanu, gdyby n ie  
to, że zaskoczyła nas zima. Po u - 
sun ięc iu  k ilk u s e t m e tró w  sześcien 
nych, zw iezionego tu  w  sw o im  cza 
sie w  n iew iadom ym  ce lu  gruzu, w  
c iągu osta tn ich- pa ru  tygodn i g ru ­
pa ro b o tn ik ó w  pracu jących pod 
k ie ro w n ic tw e m  w y k w a lifik o w a n y c h  
og rodn ików , dokonała p ra w d z iw e ­
go cudu. U rządzono k ilk a  w span ia  
łych  k lom bów , uporządkow ano

podcięto żyw opło ty. Z n ie zw yk łą  
p ieczo łow itośc ią  zabezpieczono na neg0 bo m u  M łodzieży, k tó ry  w  ro -

szkody terenow e w  postaci zacho­
w anych budow li.

Realizacja tego p lanu  u rb a n is ty ­
cznego zm ie n iłab y  ca łkow ic ie  cha­
ra k te r  te j części W arszawy, s tw a­
rza jąc  n iespo tykany u nas w  śród­
m ieśc iu  system zabudowy luźnej, 
¡polegającej na rozrzucen iu  budyn ­
kó w  w śród  obszernych te renów  zie 
lonych, wśród pa ru  tys ięcy  drzew, 
k tó re  ju ż  dz is ia j na obszarze Pola 
M oko tow sk iego Zostały zasadzone.

W arto, aby ostateczne p lan y  te j 
d z ie ln icy  ucze ln i zostały w  kon ­
k re tn e j ju ż  fo rm ie  ustalone. Dorna 
ga się tego sama budowa C en tra l-

m m

. RUSZTOWANIACH
WARSZAW*
P IĘ C IO P IĘ T R O W A  K A M IE N I­

CA p rzy  u l. M a rsza łkow sk ie j N r  17 
zna jdu je  się. obecnie w  odbudow ie. 
Jest to odbudowa p ryw a tn a  a dom 
przeznaczony na lo ka le  m ieszkalne. 
Łagodny przebieg z im y  pozwala na 
n iep rzerw ane prow adzen ie rob ó t 
budow lanych.

P R ZY  U L . P U Ł A W S K IE J  N r. 30 
prowadzona jes t odbudow a domu

przeznaczonego d la  p ra cow n ikó w  
Zarządu M ie jsk iego . W  dom u tym  
będą 32. loka le  m ieszkalne, i  dwa 
obszerne sk lepy przeznaczone już 
obecnie d la  in s ty tu c ji spó łdz ie l­
czych.

SZP E TN Y  P A R K A N  1 p ro w iz o ­
ryczny  cho dn ik  z . desek zn ikn ę ły  
w reszcie sprzed dom u przy  ul. Cho 
c im śk ie j N r  38. Zza pa rkanu  w y ło ­
n iła  się św ieżo w yrem ontow ana, 
p ięc io p ię trow a  kam ien ica , odbudo­
wana przez jedno z m in is te rs tw  na 
m ieszkan ia  d la  sw ych p ra co w n i­
ków .
t “<Sk.

Efxiś św
Koncerlv

O godz. 19 w  P o lsk ie j Y M C A  re c ita l 
fo r te p ia n o w y  W ładysław a K ę J .y . W 
p rog ra m ie  Chopin. Dochód przeznaczo­
n y  na „S ie ro ty  W arszaw y“ .

Qdczvti?
O godz. 18 w  ś w ie tlic y  Z A IK S -u  (ul. 

Ś n iadeckich  10) p re le kc ja  J. P arandow - 
skiego p t. ..O n a tch n ie n iu  w  a lchem ii 
s łow a“ .

M U Z E U M  W O JSKA P O LS K IEG O : W y­
stawa poświęcona 5 -le tn le i roczn icy  
„B itw y  ood Lenino*'.

M U Z E U M  NARO DO W E: W ystawa ce­
ra m ik ! Pabla Picasso. W ystawa K s iążk i 
R adz ieck ie j i  pokaz m a la rs tw a ro s y j­
skiego. W ystawa współczesnego m a la r­
stwa francusk ieg o  i g ra f ik i b e lg ijs k ie j — 
z b io ry  sta łe zam kn ię te  z powodu orga­
n iza c ji w ys ta w y  D un ikow sk iego . M u­
zeum o tw a rte  w godz. 10 — 15, w  sobo­
ty  i  n iedzie le  10 — 19, w  p o n iedz ia łk i 
M uzeum  zam knięte.

K L U B  M ŁO D YC H  A R TY STÓ W  I  N A U ­
KOW CÓW  (ul. K ró lew ska  13) W ystawa 
pn. „M a la rs tw o  g ó rn ik ó w ".

R ! n o
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): .,W ie lk ie

N adz ie je " pocz. 14, 16,30, 21.30 Zw . Zaw, 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „P ieśń  T a j­
g i" ,  poez. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 Zw .
Zaw . o 17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „K la t r  
ka s łow icza ", pocz. 13, 15, 19, 21. Zw . 
Zaw. 17.

STY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „T a ­
jem n ice  N ocy W ig il i jn e j" ,  pocz. 13, 15, 
17, 21.15. Z w . Zaw . O 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 M a rsza łkow ska  
112) N ow y  prog ram  n r. 54 pocz. godz. 
11-ej. , ,

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2) 
P rog ram  N r. 53. pocz seansu o godz. 
13-ej. .

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2). 
„ Iw a n  G ro źny ", pocz. 15, 17 i  21. Zw . 
Żaw . 19.

TĘC ZA (Suzina 4): „R odzina  F ro -
m e n t" , pocz. 15, 17 1 21. Zw . Zaw . o 19.

T e n i r »
P O LS K I (Karasia 2): godz. 14 „P an 

J o w ia ls k i“ , godz. 19 „C y d “ .
TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkow­

ska 8): o godz. 15.30 „Szelm ostw a Sca- 
p in a “ , o godz. 19 „Z e m s ta “  F red ry .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska i V  o godz 
19 „S y n o w ie “ .

TE A TR   ̂ M A Ł Y  ^Marszałkowska 81): O 
godz. 15 i  19 „Szczęście F ra n ia “ .

„N A S Z  TE A TR “  {M arsza łkow ska 81): 
godz. 15.15 „R om antyczność“  M ic k ie w i­
cza.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
28): o godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o ir “ .

TE A TR  NOW Y (Puławska 39): o godz 
15 i  19 „D om  O tw a r ty “  (przedstaw ien ia  j 24.00 H y m n . 
zam knięte),

■pp '  T r  m  a 13)'
0 godz. 15 i 19 ..K ob ie ta  we m g le“ .

ĆOM OEDIA (Szwedzka 2): n ieczynny.
YM C A (K o n o p n ick ie j 6): o godz 19 

rew ia  p.t. „O b iecank i - T ru m a n k i“  z He­
lena Gross ów ną.

TEATR P Z ’ E T l W A R S Z A W Y  'Y M C A)
O godz 1? ..B udow ali m ost“  yrzedsta-

41? ?»lr i*ił1

W  d n iu  8 bm . (ś roda) us łyszym y 
m. in . następu jące  audyc je :

9.30 N abożeństw o. 10.30 „ F a r fu r k a  
K ró lo w e j B o n y " słuch. 12.04 P o ra ­
nek sym f. z p ły t. 13.15 K onc. d la  
de lega tów  robo t, p o rto w ych  z udz. 
K o n s ta n teg o  G ałczyńskiego. 14.00 
Pog. p rzy rodn icza . 14.10 K a p e la  lu ­
dowa. 15.00 M on taż  litc ra cko -m u z . 
„S to  la t  p o lsk ie j p ieśn i re w o lu c y j­
n e j“ . 16.00 M uz. pow ażna z p ły t. 16.45 
F e iie t. lite ra c k i.  17.00 K onc. ro z ry w ­
ko w y . 18.05 R e cy ta c je  konku rsow e . 
18.30 Aud. C hop inow ska. 19.00 K onc . 
K ra k o w s k ie j O rk . P. R. 20.00 Dz. 
w ieczo rny. 20.45 W iad . spo rt. 21.00 
„Z  życ ia ’ Ju g o s ła w ii" . 21.30 „N a  m u ­
zyczne j fa li" .  22.00 M uz. taneczna 
pod dvr. J. C a jm era. 23.00 O sta t. 
w iad . 23.10 Muz. taneczna z p ły t.

zim ę w ra ż liw e  na m róz pędy m ło ­
dych drzew  i  k rz a k i kw ia tó w . Z 
nadejściem  p ierw szych p rzym ro z ­
kó w  przekw a te row ano do k ry ty c h  
basenów pięć b ia łych  łabędzi w raz  
z p rzychów k iem  sześciu m łodych, 
k tó re  do ros ły  na w odzie  „odbudo­
w a n e j“  sadzaw ki.

B y  dope łn ić  całości, od k i lk u  dn i 
trw a ją  prace nad doprowadzeniem  
do porządku oka la jące j p a rk  pod­
m u ró w k i, k tp rę  zapadła się nad 
zbudowanym  przez N iem ców  i  ju ż  
rozebranym  schronem  p rz e c iw lo t­
n iczym . Zniszczoną s ia tkę  oparka - 
n ie n ia  zastępuje się nową, ściśle 
dostosowaną do .p ie rw ow zoru . N o­
tu ją c  z p ra w d z iw ą  satysfakcją  za­
szłe zm iany, w y ra z ić  należy pod 
adresem m ie jsk ie go  W ydzia łu  Par 
kó w  i  Z ie len i uznanie.

Jednocześnie jednak , przyznać 
trzeba, że W ydz ia ł ten „n ie  w y p e ł­
n i ł  n o rm y“  w  zakresie o p ie k i nad 
te renam i z ie lonym i. W ystarczy po 
jechać tram w a jem  na poszerzoną 
M arsza łkow ską, wysiąść w  o ko licy  
daw nych Nalew ek, by s tw ie rdz ić , 
że p ię kn y  niegdyś O gród K ra s iń ­
sk ich  przedstaw ia obraz „nędzy i 
rozpaczy“ . Pozostający od czterech 
la t bez na jm n ie jsze j o p ie k i * teren 
ogrodu został zdewastowany w  spo 
sób n ie lu d z k i W yschły stojące do­
tąd z po łam anym i ga łęz iam i drze­
wa. P raw dopodobn ie  na z łom  po­
szła reszta ocala łych sztachet opar- 
kan ien ia , rozszabrowana przez 
„p ry w a tn ą  in ic ja ty w ę “ . T ra w n ik i 
w ydeptano doszczętnie. D z iko  ros­
nące k rz a k i i  chw asty p o k ryw a ją  
ziem ię. N ie zostało a n i jedne j ca­
łe j ła w k i. P ustyn ia !

Dlaczego tak Jest? Czy może 
Ogród Krasińskich skazano na za­
gładę w planach urbanistycznych 
nowej Warszawy? Jeżeli tak, na le­
żałoby w yc iąć  k ik u ty  k i lk u  ob u ­
m arłych  drzew i  »plantować teren. 
Poco ma straszyć przechodn iów  i  
św iadczyć o obojętności w ładz  m ie j 
sk ich  na to, co n iegdyś b y ło  oazą 
z ie len i i  up iększało tę dz ie ln icę  
sto licy. KeR.

k u  przysz łym  będzie w zn ies iony  w  
stan ie surow ym  i  k tó ry  w iąże  się 
a rc h ite k to n ic z n ie  z całością nowej 
dz ie ln icy  w arszaw skie j. Ostatecz­
nego opracow an ia  p lanów  domaga 
się ró w n ie  p iln ie  sam P lac na Roz 
drożu —  dziś jeden z na jb a rd z ie j 
zapom nianych p laców  W arszawy. 
Żeby p rzy w ró c ić  m u jego p ie rw o t 
ne p ię kn o  i  podnieść do ro l i  t. zw. 
„p lacu  gw iaździstego“  (p ie rw o tn e j, 
ale n iew ykończone j koncepc ji „os i 
s tan is ła w ow sk ie j“ ) trzeba ’ ozym prę 
dżej znieść sztuczną/przegrodę dzie 
lącą ten  p la cyk  od Zam ku ks iążą t 
M azow ieck ich : z lik w id o w a ć  d re w ­
n ia n y  parkan, w yb u rzyć  p ię trow e  
do m k i poszpita lne. Rzecz jasna, że 
do p rzys tąp ie n ia  do tych  ro b ó t po 
trzebne jes t ostateczne opracow a­
n ie  p lanów  d z ie ln ic y  m łodzieżow ej 
— taką  bow iem  nazwę dz ie ln ica  ta 
na pewno otrzym a.

Obok trasy  „W — Z “ i N ow e j M ar 
Szatkowskie j będzie to jedna z n'aj 
w iększych zdobyczy u rb an is tycz ­
nych odbudow ujące j się W arszawy.

(W)

D w ie dychy
Uśmiech kobiety to rzecz bezcettm 
W  niektórych okolicznościach zu*asz 

cza.
Uśmiech kobiety —  wg autorytety* 

nych wypowiedzi czołowych teorey^ 
ków tego zagadnienia —  upiększai ŻT 
cie i skutecznie konkuruje ze Aońcef 

Uśmiech kobiety ma wiele nieslyeb 
nie przyjemnych właściwości.

Czy wobec tego uśmiech taki można 
przeliczyć na pieniądze, czy 
określić jego równowartość w zloty"-' 
polskich ?

Zdawałoby sfę Że nie.
A jednak:
Byłem wczoraj z Tdieciem w katon* 

ni „łJbeofilia" na kawie. Zapłaciliśmy. 
121 zł i dostaliśmy kwitek od uroczet 
osoby, skracającej sobie czekanie ’’j 
lepsze czasy podawaniem w kauziar^- 

Urocza osoba była poważna.
IV  dwie godziny później też M g *  

w „Jhe o fiłii" z Rometem, ilomcio (g  
pił wiedeńską kawę i zżarł dwa c,i> 
sika.

Zapłaciliśmy zl 24S. Jak jeden Pff' 
Urocza osoba tym razem nie wyda 

nam kwitka. Uśmiechnęła się ,uł“ \  
miast. Wyglądała jak poranek i oto#* 
ny wykonany ze 100 proc. cukru. 

Teraz nieco kalkulacji:
Jća zatajeniu przed 'Urzędem Sk  ̂

bourfin 121 zl można zarobić — w  
wiedzmy 10 proc. tej sumy, l~i-
12 złotych. , :e

Za 12 złotych nie opłaca się usn 
chać. 7 klient dostaje kwitek.

O ile jednak w grę wchodzi su* 
24 złotych —  to sprawa już wydU0 
inaczej. Warto okpić 'Urząd Skarboj^ 

Jak z powyższego wynika, uśmK 
kobiety nie zawsze jest rzeczą bezcc 
ną. Czasem —  wg jej osobistego ,Pr~ 
konania wart jest dość niewiele- 

Konkretnie mówiąc: dwie dychy.
Z  groszami. % .

V. S,
„..tu dwadzieścia złotych, tam duA 

dzieścia złotych..."

Recital Chopinowski
w nowej sali KoïiserwatoriuiO

W niedzielę, d n ia  12 bm. w  
K on se rw a to riu m  (A l S ta lin a  3)
będzie się re c ita l f o r te p ia n o ^  
złożony z dz ie ł C hopina W yk°,1{1 
czynią p rogram u będzie uta leb . 
wana p ian is tka  M a rg e rita  Tr«»11 
n irK a zu ro .

Dochód z konce rtu  zas ili ^u(ł
dusz odbudow y K onserw atorium -

11

W A R S Z A W A  n  
9.05 M uz. popul. z p ły t. 9.35 M uz. 

ro z rv w k o w a  z pb-t. 10.00 Na s ta c ji' 
opow. A n d rze ia  S tru g a  z to m u  „L u ­
dzie podz iem n i". 10.15 Muz. pow ażna 
z p ły t. 11.05 M uz. nopul. 11.30 P iosen­
k i  radzieck ie . 12.04 Muz. ludowa. 
13.15 K w a d ra n s  u tw o ró w  p o p u la r­
nych m uz. ra d z ie ck ie j z p ły t. 13.30 
M u z. ro z ryw ko w a . 20.00 D z. wiecz

M ag azyn y  i hurtow nie,,Spałem
w oggekiwamii na ruch przedświąteczny

M agazyny i  h u rto w n ie  W arszaw- zna jd u je  się w  drodze do War9za

w y ' i, t££i-Poza 5.600 ton  m ą k i roznycn
tunków , zam ów iono ju ż  dalsze ? - 
ton  m ą k i pszennej, w  tym  
ton  m ą k i luksusow ej, k tó ra  
dzie w  d n iu  15 bm.

sk ie j C e n tra li „S po łem “  są z-aopa-- 
trzone w  a r ty k u ły  spożywcze i za­
spokoją zw iększony popyt na te 
to w a ry  w  okresie  przedśw iątecz­
nym.

W te j c h w ili w  magazynach znaj 
du je  się 300 ton cukru , a dalsze 370

Dla uijjgody Tuarszaiuiakóm!■!■■■ .1... , «m ■—.■■i ■■■■»     ■WH II I I I H I I I —

Uruchomienie mostu na ieziorce
W dn. 5 bm. nastąp iło  uroczyste 

o tw a fc ie  m ostu żelbetowego na rze 
ce Jeziorce, na drodze Jeziorna — 
K on s tanc in  — S ko lim ów .

N ow y m ost u ła tw i w  dużym  stop­
n iu  ko m u n ikac ję  m iędzy  W arszawą 
a m ie jscow ościam i: S ko lim ow em  i 
Jeziorną.

Coraz wyżej rosną domy na Młynowie
N a jw iększą z trzech budowanych 

ju ż  przez Z ak ład  O sied li R o bo tn i­
czych k o lo n ii m ieszkalnych dla 
św iata pracy, jest. M ły n ó w  w  dzie l 
n icy  W olsk ie j.

R ów nież robo ty  na M ły n o w ie  są 
na jb a rdz ie j zaawansowane. W  te j 
c h w ili p row adzi się tu  budowę U  
ob iek tów . Z nich cztery są już go­
towe w stanie surowym- w  pięciu 
mury doprowadzone został// do 
pierwszego piętra, a w dwóch zakła 
dane są fundamenty.

Buty filcowe cMa konduktorów

M ost na Jeziorce w ybudow ^ 
kosztem  9 m il. 600 tys. zł., z cZ -ej 
ponad 1 m il. zł. zebrano wśród m 
scowego społeczeństwa. gZe

Długość m ostu w ynos i 40 u1-- 
ro ':ość je zdn i — T m .

W czasie uroczystości nasioP’ ^  
rozdan ie  nagród w y ró ż n io n y ^ ^^ je  
pracy robo tn ikom , k tó rzy  
z pow z ię tym i zobow iązaniam i PuljO' 
kongresow ym i, p rzyśp ieszyli c%o

ozn"w ę m ostu i  w y k o n a li ją  w  
nym  przez, siebie term in ie-

Pewnego rodza ju  c iekaw ostką bę 
dą tu  dwa dom y — ga leriow ce, w  
k tó ry c h  ze w zg lędu na na jekono- 
m iczn ie jsze w yko rzys ta n ie  prze­
s trzen i m ieszkalnych, zastosowany 
będzie system zew nętrznych k la te k  
schodowych. Do g a le r ii na każdej 
ko n dyg na c ji p row adzić  z n ich  bę­
dą specjalne m ostk i. P ie rw szy  z 
tych dom ów przy ul. GórcZews-kiej 
n r  9, stoi ju ż  pod dachem, d ru g i — 
budu je  się przy  p lacu Kercelego.

Ogółem do końca br. w ybudow a 
ne będą na M ły n o w ie  w  stanie 
surow ym  dom y o łącznej k u b a tu ­
rze 60 000 m. sześć Roboty wykoń­
czeniowe potrwają do pn^w y przy , Uniy.-r sytetu W e1

II. W-
-C Z <

E fp n iio y  magisterskie na
odbędą się w styczni*1

Na W ydzia le  M a te m a ty ^ r -  
P rzyrodn iczym  U n iw ersy 
Bzowskiego odbędzie się w  
1949 r  sesja egzam inów  h10® 
skich.

P od -n ia  o dopuszczenie do ei£ 0-
m m  rnipo
m is ji Egzam inów

i(C lim , . ry*'
„¡eh

Magis*01' - ^
-skiesW D y re k c ji M Z K  zakończono roz

W R Ó BELEK w a r s z a w s k i  (Zygm un-i 20.45 Mozaika muz. 21.20 Felieton h-1 dział butów filcowych, które otrzy szłego r e k u  W  tym tez ♦"rnunie, kowski-e -  P r  z; ’micscit; qó 
towska 8): rewia p. t. „Najpiękniejsze t.eracki. 21.30 Muz. poważna z Płyt- i mało 560 konduktorów i 620 pracow , pierwsza seria budynków oddana ; gmach poniuzeainy, w dniac „ j ,
fwfcgta p o i» ' a ! 'a  1 19'15’ nied2iele p o w a ^ r ^ t / S H y i a »  ^ l a i k ó w  technicznych ‘ będzie do zamieszkania I grudnia b.r. do 21 g ru d n ia


